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B ila n s O k resu  W yb orczego .
W  u b ieg ły m  ro k u  tr z y m a li  §ię* sana- 

to r z y  w  z a rz ą d a c h  B ra tn ic h  P o  r o c y  
W . S . H . w  W a rs z a w ie , U n iw e rs y te tu  
k n . S te f a n a  B a to re g o  w  W iln ie  i U n i ­
w e rs y te tu  J a g ie llo ń sk ie g o  w  K r a k  iw ie .

P o p a rc ie  s f e r  rz ą d z ą c y c h , k tó r e  z d a ­
w a ło b y  się  zn ęc i w ie lu  s tu d en tó w ' lu ­
b iący c h  b e z p ie c z e ń s tw o  i szy b k ą  k a r je -  
rę , p rz e w ro tn e  sp o so b y  m y le n ia  o r je n -  
ta c j i  n o w o  w s tę p u ją c y c h  n a  w y ższe  s tu ­
d ja  m a tu rz y s tó w  n ie w ie le  p o m o g ły .

W y ż s z a  S z k o ła  H a n d lo w a  w  W a r ­
sz a w ie  o trz y m a ła  p re z e s a  n a ro d o w c a  a  
U n iw e r s y te t  im . S te f a n a  B a to re g o  d u ­
żą  w ię k sz o śc ią  w y b ra ł  z a rz ą d  n a ro d o ­
w y . W  je d n y m  je d y n y m  U n iw e rsy te c ie  
J a g ie llo ń sk im  rz ą d z ą  s a n a to rz y , d z ię k i 
n ie p ra k ty k o w a n y m  w  ży c iu  m łodzież}  
„ c u d o m  n a d  u r n ą " .  M y ś l p a ń s tw o w o - 
tw ó rc z a , w p a ja n a  w  d z iec i w  szk o łach , 
p ro p a g o w a n a  s i łą  p rz e z  o rg a n a  a p a ra tu  
a d m in is tra c y jn e g o , n ie  ch ce  s ię  ja k o ś  
p rz y ją ć  w ś ró d  m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j .

N a to m ia s t  u tr a c i ła  s a n a c ja  w a rs z a w ­
sk ie  z rz e sz e n ie  k ó ł p ro w in c jo n a ln y c h  i 
k ra k o w s k ą  c e n tr a lę  a k a d e m ic k ic h  s to ­
w a rz y sz e ń  sam o p o m o co w y ch , d w ie  b a r  
d zo  w ażn e , a  o s ta tn ie  p la c ó w k i.

T a k  w y g lą d a  b ila n s  u b ieg łeg o  t r y ­
m e s tru .

P re z e s  N. K. A. ko l. T a d e u sz  F a b ia n i.

O b ow iązk ow y K urs 
P rzec iw g a zo w y  n a  S.G.G.W .

M ło d z ie ż  a k a d e m ic k a  S . G : G : W : 
z rz e s z o n a  w  T -w ie  „ B ra tn ie j  P o m o c y "  
o ra z  K o ła c h  N a u k o w y c h  te jż e  u cze  n i  
—  d o c e n ia ją c  z n a c z e n ie  o b ro n y  k r a ju —  
w y s to s o w a ła  do  W y so k ie g o  S e n a tu  S .
G . G . W . m e m o r ja ł  w  sp ra w ie  z o rg a ­
n iz o w a n ia  kursu  obrony przeciwgazo­
w e j i przeciw lotniczej n a  te r e n ie  
ucze ln i.

P r o j e k t  k u r s u  te g o  z o s ta ł b a rd z o  
ży cz liw ie  p r z y ję ty  p rz e z  S e n a t  —  w  
re z u lta c ie  czeg o  z o rg a n iz o w a n o  d w u ­
d z ie s to g o d z in n y  k u rs  o b ro n y  p rz e c iw ­
lo tn ic z e j. Z a d a n ie m  k u r s u  je s t  z a p o ­
z n a n ie  s tu d e n tó w  S G G W . z  m e to d ą  
w a lk i o b ro n n e j n a  w y p a d e k  w o jn y  g a ­
zo w e j ze  sp e c ja ln e m  u w z g lę d n ie n ie m  
o b ro n y  w si, k tó r a  d o ty c h c z a s  n ie  b y ła  
n a le ż y c ie  u w z g lę d n ia n a  w  o b ro n ie  p rz e ­
c iw g a z o w e j. T ro s k ą  k u rs u , p o z a  p r o ­
p a g a n d ą  o b ro n y  je s t  ró w n ie ż  w y tw o ­
rz e n ie  o d p o w ie d n io  w y so k ie g o  p o z io m u  
w y k ła d ó w  d o s to so w a n e g o  d  , w ym agaiń  
a k a d e m ic k ic h . H ię k n y  te n  p rz y k ła d  
n ie w ą tp liw ie  p o b u d z i in n e  o rg a n iz a c je  
a k a d e m ic k ie  w y ższy ch  u cze ln i w  P o l­
sce d o  w y s tą p ie n ia  z p o d o b n ą  in ic ja ty ­
w ą . P ie rw s z y  k u r s  o b ro n y  p rz e c iw lo ­
tn ic z e j o d b y ł się  w  so b o tę  dn . 9 k w ie ­
tn ia  rb ., g ro m a d z ą c  o g ro m n ą  liczb ę  s łu ­
ch aczó w , k tó r a  n ie  m o g ła  s ię  p o m ie ­
śc ić  n a  sali w y k ła d o w e j. L ic z n a  f r e k ­
w e n c ja  s łu c h a c z ó w  z m u s iła  d o  z a m k n ię ­
c ia  lis ty  i p rz e n ie s ie n ia  w y k ła d ó w  d o  
a u li S G G W . P rz y p u s z c z a ln ie  w y s łu ­
c h a n ie  k u rs y  i za liiczen ie  c a llo g iu m  
n ieg o  w  p rz y sz ło śc i b ę d z ie  o b o w ią z k o ­
w e  n a  ró w n i z w y k ła d a m i p ro g ra m u  
ucze ln i.

Komunikat N. K. A.
P rz e d  p a r u  ty g o d n ia m i N .K .A . w y ­

d a l  do  o g ó łu  m ło d z ież y  k o m u n ik a t  
tr e ś c i  n a s tę p u ją c e j:

P rz e d  d w o m a  la ty , w  g ru d n iu  1929 
ro k u , d e le g a c i o g ó łu  p o lsk ie j m .o . z ie - 
ży  a k a d e m ic k ie j , ze  w sz y s tk ic h  ś ro d o ­
w isk  w  k r a ju  o ra z  z k u ł p o is k ic n  z a ­
g ra n ic ą , w y b ra n i w  p o w sz e c h n e m  g ło  
so w a n iu , w y ło n ili n a  V l  Z je ź d z ie  O  
g ó ln y m  P M A . w  W a rs z a w ie  n a jw y ż ­
sz ą  r e p re z e n ta c ję  p o lsk ie j m ło d z ieży  
a k a d e m ic k ie j —  N a c z e ln y  K o m ite t  A- 
k a d e m ic k i o ra z  w ła d z e  ś ro d o w isk o w e —  
M ie jsco w ie  K o m ite ty  A k a d e m ic k ie  w e  
L w o w ie , K ra k o w ie , P o z n a n iu , W iln ie , 
L u b lin ie , C ie szy n ie  i G d a ń sk u .

W  sk ła d  N a c z e ln e g o  K o m ite tu  A - 
k a d e m ic k ie g c , p o z a  c z ło n k a m i z w y b o ­
r u  Z ja z d u  O g ó ln eg o , w c h o d z ą , j .ko  
w iry liśc i, p rz e d s ta w ic ie le  5 w ie ik ich  
z w ią z k ó w  c e n t r a ln y c h :

O g ó ln o p o ls k ie g o  Z w ią z k u  B ra tn ic h  
P o m o c y  ( s k u p ia ją c e g o  o k o ło  3 0 .0 0 J  
s tu d .) ,  O g ó ln o p o lsk ie g o  Z w ią z k u  A k a ­
d em ick ich  K ó ł N a u k o w y c h  (oko '.o
17 .000  s tu d .) ,  O g ó ln o p o lsk ie g o  Z w ią ­
z k u  A k a d e m ic k ic h  K ó ł P ro w in c jo n a l­
n y c h  (o k o ło  7 .000  s tu d .) ,  Z w ią z k u  
P o ls k ic h  K o rp o ra c y j A k a d e m ic k ic h  (p o  
n a d  3 .000  s tu d .) ,  o ra z  C e n tra l i  A k a ­
d e m ic k ic h  Z w ią z k ó w  S p o rto w y c h  (o k o ­
ło  5 .000  s tu d .) .

W oblec k o ń c z ą c e j s ię  k a d e n c j i  N . 
K . A . n a  je s ie n i 1931 r . ro z p o c z ą ł p rz y ­
g o to w a n ia  do  n o w y c h  w y b o ró w  o g  1" 
n o a k a d e m ic k ic h , w  k tó ry c h  p ra w o  g ło ­
su  m a ją  w sz y sc y  a k a d e m ic y  (a k a d e -  
m ic z k i)  —■ P o lacy .

K o m u n ik a t  w s k a z u je  d a le j n a  p o ja w ie ­
n ie  s ię  z n a n e g o  o k ó ln ik a  m in . J ę d r z e je w i­
cza  p rz e c iw k o  N K A . o ra z  n a  a k c ję  I. M. 
p. p . r e k tó ró w , k tó rz y  p o p a r l i  b ę d ą c ą  w  t o ­
k u  a k c ję  leg a liz a c ji  NK A.

P o n ie w a ż  z a ś  p . M in is te r  W . R . i  
O . P : w  o k ó ln ik u  sw y m  p o ło ż y ł n a c is k  
n a  u t r u d n ia n ie  w y b o ró w , p rz e to  p r a ­
g n ą c  z a p o b ie c  m o ż liw y m  w  ta k ic h  w a ­
ru n k a c h  ro z d ź w ię k o m  m ię d z y  w y so k ie - 
m i S e n a ta m i a  m ło d z ie ż ą  w  r a z ie  n a ­
ty c h m ia s to w e g o  ro z p is a n ia  w y b o ró w —  
N K A . p o s ta n o w ił w y b o ry  o g ó ln c a k a -  
d e m ic k ie  n a  V I I  Z ja z d  O g ó ln y  P M A . 
o d ro czy ć , a c z k o lw ie k  je s t  d o  n ic h  cał- 
k o w ic ie  p rz y g o to w a n y .

A c z k o lw ie k  o d w o ła n ie  s ię  d o  o g ó łu  
P M A . w  fo rm ie  w y b o ró w  zostało o d ­
ro c z o n e , N a q z e ln y  K o m ite t  A k a d e m i­
ck i w ie , że  o g ro m n a  w ięk szo ść  p o ls k ie j 
m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j u w a ż a  n a d a l 
za  s w ą  je d y n ą  re p re z e n ta c ję  Z w ią z e k  
N a ro d o w y  P o ls k ie j M ło d z ie ż y  A k a d e ­
m ic k ie j i in n y c h  fo rm  r e p r e z e n ta c j i  
n ie  ży czy  sob ie .

D ale j w s k a z a n o  n a  ro lę  N .K .A . w ży ciu  
m ię d z y n a ro d o w y m  o ra z  p o d a n o  z m ia n y  
persona lne .

U c h w a fy  p o w z ię te  n a  W a ln y c h  Z e ­
b ra n ia c h  B ra tn ic h  P o m o c y , K ó ł N au­
k o w y c h , M ię d z y k o rp o ra c y jn y c h , P r o ­
w in c jo n a ln y c h  i in n y c h  o rg a n iz a c y j a- 
k a d e m ic k ic h , a  w y ra ż a ją c e  w  tm ren iu  
ty s ię c y  m ło d z ie ż y  p e łn e  z a u fa n ie  Na­
cze ln em u  K o m ite to w i A k a d e m ic k ie m u  i 
m ie js c o w y m  K o m ite te m  A k a d e m ic k im  
p o z w a la ją  o c zek iw ać  ze  sp o k o je m  c h w i­
li, w  k tó re j  o g ó ł p o lsk ie j m ło d z ie ż y  
a k a d e m ic k ie j w yrazi! sw ą  b e z p o ś re d n ią  
o p in ję  w  g ło so w a n iu  p o w sz e c h n e m  n a  
V I I  Z ja z d  O g ó ln y  P M A .

Proces Wileński.
c jFOsią p ie r w sz e g o  dnia  rozp raw y  
b y ły  zezn an ia  n iejak iej Ł eb k o w sk iej, 
na k tó ry ch  w y łą czn ie  op arło  ś le d z ­
tw o  d o ch o d zen ie  p rzeciw  Z ałk indo- 
w i i O guzow i. Ł eb k o w sk a  n a d esła ­
ła  św ia d ectw o , że  je s t  ch o ra  na ró ­
żę i p rzyb yć n ie  m oże. S p ro w a d zo ­
no ją przez p o lic ję . Z jaw iła s ię  za ­
b an d ażow an a  tak, że  zu p e łn ie  n ie  
w idać b y ło  tw arzy . W zezn an iach  
d ziw n ie  s ię  p lą ta ła , n ic n ie  p am ię­
ta ła  i k łó c iła  s ię  z prokuratorem . 
Prokurator zrzek ł s ię  o sk arżen ia  
i p r z e k r e ś lił  w p raw d zie  za g a d n ien ie  
o d p o w ied z ia ln o śc i Z a łk in d a  i O guza  
le cz  tem  sam em  k w estją  m ord erców  
ś. p. W a c ła w sk ieg o  z o sta ła  n iero z ­
strzy g n ię ta . W ład ze p o licy jn e  m u­
szą  na n o w o  rozp ocząć d och od zen ie .

D a lszy  p rzew ód  są d o w y  d o ty ­
cz y ł w y łą c z n ie  W ulfina, k tó ry  na­
p ad ł na ja d ą ceg o  d orożką, śm ier ­
te ln ie  już ra n io n eg o  ś. p. W acław ­
sk ie g o . W  drugim  d n iu  rozpraw  
zezn a ła  św . O p on ow iczów n a, że  w i­
d z ia ła  W u lfina , jak b ie g ł i s trze la ł 
do d orożk i w io zą cej ran n ego , a n a ­
s tę p n ie  jak go  u g o d z ił k am ien iem  
w  g ło w ę . Po ro zb ieżn y ch  zezn a ­
n iach  św ia d k ó w  ob ron y  zab ra ł g ło if  
prokurator, w  tej ch w ili jednak  
zem d la ł i p a d ł na z iem ię . Po o cu ­
cen iu  p rzem a w ia ł p rzec iw  „bestjal-  
stw u , k tó re  m usi b yć u k a ra n e” i żą ­
d a ł n a jw y ższeg o  w ym iaru  kary.

W  trzecim  dniu  p ro cesu  18 k w ie t ­
n ia  sąd  w y d a ł w yrok , sk a zu ją cy  
W u lfin a  na 2 la ta  w ięz ien ia .

N ie  m am y tu  m iejsca  by podać  
m o ty w y  w y ro k u . Są o n e  jednak  
tak  w ażn e i c iek a w e , że  k ażd y  w i­
n ien  je p rzeczy ta ć . Sąd u sta lił  
w  n ich  b ezw zg lęd n ie , że  w in ę  za  
za jśc ia  u liczn e  p o n o szą  żyd zi i w sk a ­
za ł na ich  n ien a w iść  ra so w ą  do n ie- 
żyd ów ,

7  Kong res Młodych P r a w n ik ó w .

W  dniach 24, 25 i 26 kwietnia od­
będzie się w K ra k o w ie  1-szy O g ó ln o ­
p o lsk i Kongres M łodych Prawników. 
W  Kongresie wezmą udział studenci 
chrześcijanie wydziałów prawa wszyst­
kich u n iw e rs y te tó w  w Polsce, a także 
szereg doktorów i magistrów prawa 
oraz goście zagraniczni. Prace K o n g re ­
su zostały podzielone na zebrania plenar­
ne i komisje: organizacyjną i naukową.

Kol. Kahl i W isłocki wygłoszą 
referat na plenum p. t . : „ Z a d a n ia  praw­
nika w  państwie polskiem": 7 sekcyj
Komisji Naukowej Kongresu zapowia­
da r e f e r a ty  z dziedziny historyczno- 
prawnej, gospodarczej, prawa konsty­
tucyjnego, prawa administracyjnego, 
prawa międzynarodowego, prawa kar­
nego i prawa cywilneago.



2 A K A D E M I K  P O L S K I N r. 6

Fałszywe bożyszcze.
( a r ty k u ł  d y s k u s y jn y ) .

Z a  cza só w  p o g a ń sk ic h  b y ł n a  L i ­
tw ie , p o d  W iln e m , w ie lk i i  ro z ło ż y s ty  
d ąb , p o św ię c o n y  P e rk u n o w i, o  k tó ry m  
b y ło  p o w sz e c h n e  m n ie m a n ie , że  k to  
p o d n ie s ie  n a ń  rę k ę , te a  z c a łą  r  ;dz iną  
zg in ie .

I  z a  n a sz y c h  c z a só w  je s t  p o d o b n e  
b o ży szcze  ch o ć  n ie  ta k  s ta r e  b o  is t­
n ie ją c e  z a le d w ie  la t  k ilk a n a śc ie , a le  z a  
to  ro z re k la m o w a n e . P a n u je  o  n ie m  w ie ­
le  fa łsz y w y c h  p rz e s ą d ó w  i p rz e k o n a n ie , 
że  z g in ie  tę ż y z n a  n a ro d u ,  k tó ry b y  p o ­
w a ż y ł s ię  n a ń  rę k ę  p o d n ie ść . A le  za  
p rz y k ła d e m  c h rz e ś c ija ń s k ie j  ld tw y  o d ­
w a ż m y  się  i m y  p o d n ie ść , z  d o b rą  w ia ­
r ą ,  rę k ę  n a  to  boży szcze .

.M ów m y b ez  o g ró d e k :  C h o d z i o  to
czy  s p o r t  m ó g łb y  is tn ie ć  bez  z a w o d ó w  
i  r e k o rd ó w , je d n o c z e śn ie  czy  s p o r t  m o ­
że b y ć  ce lem  sa m y m  w  sob ie , czy  po- 
jia rfo  ja k ą ś  w a r to ś ć  b e z w z g lę d n ą , czy  
te ż  je s t  ty lk o  ś ro d k ie m , t. j . w a r t  je s t  
ty lk o  ty le , ile  w a r to ś c i  d o d a tn ic h  w n o ­
s i w  d z ie d z in ę  fiz y c z n e g o  i m o ra ln e g o  
w y c h o w a n ia  n a ro d u . O tó ż  co d o  w a r ­
to ś c i b e z w z g lę d n e j, to  sp o r t ż a d n e j n ie  
p o s ia d a . C óż z a  p o ż y te k  p rz y n ie s ie  n a ­
ro d o w i n p . z d o b y c ie  ja k ie g o ś  re k o r d u  
n a  m ię d z y n a ro d o w y c h  z a w o d a c h  p rz e z  
ja k ie g o ś  ta m  p . X  lu b  Z ?  Ż a d e n , m o ż e  
s ła w ę ?  —  ż a d n ą . A  w ię c  w sz e lk ie  za­
w o d y  i p o g o ń  z a  r e k o r d a m i s ą  a b s u r ­
dem . S p o r t  p o w in ie n  s łu ż y ć  w  d z is ie j­
szymi, w ie lk o m ie jsk im  tr y b ie  ż y c ia  ja k o  
ćw iczen ie  i ro z ry w k a , a  p rz e is ta c z a  się 
w  m a rn e  w id o w isk o  d la  t łu m u , j a k  np . 
w y b ija n ie  so b ie  z ęb ó w  p rz e z  b o k se ró w  
i w y tw a rz a  n ie z d ro w y  ty p  p ły tk ie g o  
sp o r to w c a , k tó r y  p o z a  s ta d jo n e m  i r e ­
k o rd e m  n ic  w y ż sz e g o  n ie  w id z i. W ie l­
k ą  n a to m ia s t  ro lę  s p o r to w i, ja k o  w a r­
to śc i b e z w z g lę d n e j p r z y p is u ją  ży d z i i 
m a s o n e r ja .  W s z a k  to  w  „ T y g o d n ik u  
S p o r to w y m " , w  a r ty k u le  o  „ P a c y f ik a -  
c y jn e j ro li d z ie jo w e j s p o r tu "  p is a ł  p . 
S z a tc h in :  „ K to  o d w a ż n y , d u m n y , szla- 
h e tn y  n ie c h  b ie g n ie  n a  z a w o d y  s p o r ­
to w e , a  s p ra w i m u  to  w ię k s z ą  S a ty s fa ­
k c ję  n iż  p rz e le w a n ie  k rw i b liź n ic h " . 
O tó ż  w  ty c h  s ło w a c h  u ja w n ia  się  ro la  
ja k ą  m ię d z y n a ro d ó w k a  i ż y d z i p r z y p i­
s u ją  m a n j i  re k o rd ó w . N ie c h  d la  m ło ­
d z ie ż y  s ta n ie  s ię  id e a łe m  zd o b y c ie  j a ­
k ie g o ś  m a rn e g o  re k o rd u  n a  z a w o d a c h , 
a  o  w y ż sz y c h  id e a ła c h  n ie c h  z a p o m in a , 
n i|ech  id eę  o b ro n y  O jc z y z n y  z a s tą p i 
p rz e z  id eę  sk o k u  o ty czc e , a  p o s tę p  
lu d z k o śc i je s t  z a p e w n io n y . N ie c h  p o ­

b r a ta  się  n a  z a w o d a c h  z w ro g a m i w ła ­
sn e g o  n a ro d u , n ie c h  ich  u w a ż a  z a  ró w ­
n y c h  so b ie  z a w o d n ik ó w  i z a p o m n i czem  
są  w  is tc c ie , a  w sz y s tk o  b ę d z ie  w  p - 
rz ą d k u  i p o w o li n a ró d  b ę d z ie  z g u b io ­
n y . N a jja s k ra w s z y m  p rz y k ła d e m  p ły t 
k o śc i i o g łu p ie n ia , ja k ie  s p ro w a d z a  ta  
c h o ro b liw a  m a n ja  z a w o d ó w  i re k o rd ó w  
je s t  f a k t ,  ż’e w  ch w ili z a c ię te j w a lk i 
n a ro d u  p o lsk ie g o  z ż y d o s tw e m  w e  
w sz y s tk ic h  d z ie d z in a c h  ży c ia , w  ch w ili, 
g d y  p o la ła  s ię  w  W iln ie  k re w  p o lsk a  
z r ą k  ż y d o w sk ic h  A Z S . u t r z y m u ję  n a ­
d a l to w a rz y s k ie  s to su n k i z ży d am i, m a ­
ło  te g o , u rz ą d z a  so b ie  z n im i z a w o d y  

D ru g ą , n ie w ą tp l iw ą  sz k o d ą , ja k ą

p rz y n o s z ą  sp o łe c z e ń s tw u  z a w o d y  jest 
w z n a w ia n ie  ta k  n ie z g o d n e g o  z d u c h e m  
c h rz e ś c ija ń s tw a , s ta ro p o g a ń sk ie g o  k u ltu  
c ia ła  z c za só w  u p a d k u  ś w ia ta  s ta ro ż y t­
n eg o  i p rz y n o s z e n ie  te m  sa m e m  u p a d ­
k u  m o ra ln o śc i. C i, k tó rz y  d o w o d z ą , żte 
d z is ie jsz e  z a w o d y  i o lim p ja d y  są  n a ­
w ią z a n ie m  do  t r a d y c j i  s ta ro ż y tn e j  G re ­
c ji  i R zy m u , o k a z u ją  ty lk o  w ie lk ie  n ie ­
z ro z u m ie n ie  d z ie jó w  s ta ro ż y tn y c h  i r o ­
li ig rz y s k  w  n ic h , g d y ż  k u lt  da'a t0 
b y ł ju ż  u p a d e k  ś w ia ta  s ta ro ż y tn e g o  i 
p o tę g i im p e r ju m  rz y m sk ie g o , C h o ro b li­
w a  m a n ja  z a w o d ó w  i r e k o rd ó w  s p o r ­
to w y ch , k tó r a  d z is ie js z y  ś w ia t  o p a n o w a ­
ła  m o ż e  g o  d o p ro w a d z ić  ty lk o  d o  z g u ­
b y , d la te g o  te ż  b e z w z g lę d n a  w a lk a  z 
n ią  m u s i b y ć  p ro w a d z o n ą  aż  d o  zw y ­
c ięs tw a . Jerzy M uszyński.

Zwycięstwo Mł. Naród. naW.S.H. krakowskiej.
K am panja p o lity czn a  w  tym  try ­

m estrze  d o b ie g ła  końca. Na te r e ­
n ie  4 organ izacji sa m o p o m o co w y ch , 
k tó ry ch  W alne Z ebrania p rzyp ad ły  
w  tym  try m estrze , a m ia n o w ic ie  
„Bratniej Pom ocy” M edyków  U. J., 
S to w a rzy szen ia  S tu d en tó w  Akad. 
Górniczej. K ółk a  Rolników  U. J. 
i „Bratniej Pom ocy” Stud. W. S. 
H. w yb ra n o  n o w e  Z arządy z ło żo n e  
w  w ię k sz o śc i z c z ło n k ó w  lub  sy m ­
p a ty k ó w  organ izacji n a ro d o w y ch . 
N ajc ięższa  w a lk a  to c z y ła  s ię  na te ­
ren ie  W y ż sz e g o  Studjum  H an d low e­
go, g d z ie  sanacja  w y tę ż y ła  w s z y s t ­
k ie  s iły , b y  c e le  sw e  o sią g n ą ć . 
K am panja o szczercza  w  p ra sie  co ­
dzien n ej i ak ad em ick iej o rz e k o ­
m ych  n ad u ży cia ch  p o p rzed n ieg o  n a­
r o d o w eg o  Zarządu B ratn iej P o m o ­
cy , n ap ad y  na zeb ra n ie  in form acyj­
n e o w ła śc iw y m  sta n ie  t. zw . nadu­
żyć, terror w y w ie r a n y  na stu d en ­
tó w  W . S. H. m ieszk a ją cy ch  w  d o ­
m ach  ak ad em ich  „B ratn iak a” d o ­
tąd  jak w iad om o sa n a cy jn eg o , by  
g ło so w a li na „ p a ń stw o w có w ”, pod  
g rozą  n a ty ch m ia sto w eg o  w y r z u c e ­
n ia z m ieszk a n ia , w sz y s tk o  to  m ia­
ło  p o s łu ż y ć  do w y gran ej.

P ostaran o  s ię  o o d ro czen ie  za ­
ła tw ie n ia  sp ra w y  zarzu tów  o szczer ­
czych  przez Sąd k o le ż e ń sk i „Brat­
niej P o m o c y ” W. S. H.

W ob ec  te g o  w y ja śn ien iem  sp ra ­
w y  n ad u żyć za ją ł s ię  sam  Zarząd, 
n ie  ch cąc sta w a ć  przed k o le g a m i  
p od  p ręg ierzem  n ieu za sa d n io n y ch

zarzutów . U k aza ło  s ię  o św ia d c z e ­
n ie  Zarządu, p o d p isa n e  p rzez  K ura­
tora S to w a rzy szen ia  stw ierd zające , 
że z zarzu can em i m u n ad u życiam i 
Zarząd n a ro d o w y  jako ta k i n ie m a  
nic w sp ó ln e g o , a raczej sp ra w ę  n a ­
le ż a ło b y  w jd o czy ć  san a cy jn em u P rze-  
w od n iczącem u  K om isji K on tro lu ją­
cej p. P re isso w i, zn an em u  ze sp rze ­
n iew ierzen ia  m a szy n y  do p isa n ia  
B ratn iej P om ocy  Stud . W. S. H.,

P rzeb ieg  W aln ego  Zebrania, g ło ­
so w a n ia  nad rozm aitem i, często k ro ć  
d em a g o g iczn em i w n io sk a m i sanacji, 
w sk a z y w a ły  n ied w u zn a czn ie  na to, 
że  m im o ca ły ch  w y s iłk ó w  i o rga­
n izacji san acja  znajduje s ię  na W al­
nem  Z ebraniu  w  m n ie jszo śc i.

I o to  za sz e d ł c ie k a w y  fak: o k o ­
ło  p ó łn o cy , g d y  po u d z ie len iu  u s tę ­
pującem u zarząd ow i abso lu torju m  
m im o n ieb y w a łe j o b stru k cji s to s o ­
w anej przez san ację  (zeb ran ie  c ią ­
g n ę ło  s ię  od god z. 3 pop .), m iano  
p rzy stą p ić  do w y b o ró w  n o w y ch  
w ła d z  B ratniej P om ocy , o d e z w a ł 
s ię  te le fo n , p o d łu g  o św ia d czen ia  t e ­
le fo n u ją ceg o  —  z W ojew ód ztw a , 
w  k tó reg o  im ien iu  d zw o n ił p. m a­
jor N aim ski K om endant S trzelca  
w  o k ręg u  k rak ow sk im . P. N aim sk i 
z a p y ta w szy  s ię  o p rzeb ieg  W aln ego  
Z ebrania, o św ia d c z y ł od b ierającem u  
te le fo n , że  Z ebran ie  m usi b yć n a ­
ty ch m ia st p rzerw an e, grożąc p rzy­
tem  k o n sek w en cja m i d la  W. S. H. 
o ile  to  n ie  zo sta n ie  w y k o n a n e .

W  parę ch w il p óźn iej K urator

■

Żydzi w
I. S y tu a c ja  g o sp o d a r c z a .
D zisiaj, gd y  na czo ło  n aszej p o ­

lity k i w ew n ętrzn ej w y su n ę ła  s ię  
k w estja  ży d o w sk a , g d y  przez sp o ­
łe c z e ń s tw o  p o lsk ie  p o d ję ty  z o s ta ł  
b ojk ot ży d ó w  ró w n ież  i w  d z ied z i­
n ie  gosp od arczej, na cza s ie  b ęd zie  
zdać so b ie  sp raw ę z sy tu a cji e k o ­
n om iczn ej m as ży d o w sk ich  w  P o l­
sce , oraz p rzyczyn , k tó re  ją w y w o ­
ła ły .

N a te n  to tem at R om an D m ow ­
sk i w  sw e m  o sta tn iem  d z ie le  p isa ł: 

„T a lic z n a  m a s a  ż y d o w sk a , z a le w a ­
ją c a  m ia s ta  i m ia s te c z k a  w  P o lsce , w y ­
tw o r z y ła  s ię  w  o s ta tn ic h  s tu le c ia c h  n a  
g ru n c ie  c o fn ię c ia  s ię  P o lsk i w  ro zw o ju  
g o sp o d a rc z y m , u p a d k u  h a n d lu  p o lsk ieg o  
i s i ły  p o lsk ie g o  m ie sz c z a ń s tw a , w re sz c ie  
b a rb a rz y ń s k ie g o  s to s u n k u  do h a n d lu  r z ą ­
d z ąc eg o  w  R z ec zy p o sp o lite j s t a n u  s z la ­
c h ec k ie g o . W  w y tw o rz o n y c h  s to s u n k a c h  
ro z ro s ła  s ię  n ie s ły c h a n ie  w a r s tw a  d r o b ­
n y c h  p o ś re d n ik ó w , fa k to ró w , j a k  ic h  n a ­
z y w an o , lu d z i n ie  m a ją c y c h  ż a d n e g o  z a ­
w o d u , n ic  n ie  w y tw a rz a ją c y c h , n ie  z n a ­
ją c y c h  s ię  te ż  n a  w ła śc iw y m  h a n d lu ,  n ic  
n ie  u m ie ją c y c h .“

J e d n a k  po  u z y s k a n iu  n ie p o d le g ło ś c i  
„ P o lsk a  w  u s t r o ju  sw eg o  h a n d lu  sz y b k o  
z b liż a  s ię  do  z a c h o d n ie j  E u ro p y . C oraz  
m n ie j je s t  u  n a s  lu d z i n ie  w ie d zą cy c h , 
d o k ą d  s ię  z w ró c ić , g d y  m a ją  coś do k u ­
p ie n ia ,  czy  do s p rz e d a n ia ,  co raz  m n ie j 
p o tr z e b u ją c y c h  d ro b n e g o  p o ś re d n ik a ,  f a k ­
to ra ... D la te g o  to  d z iś  w ś ró d  lu d n o śc i ży­
d o w sk ie j n a sz y c h  m ia s te c z e k  sz y b k o  za- 
p a n o w u je  c o raz  w ię k sz a  n ę d z a ."  ')

F ak t ten  stw ierd za ją  ró w n ież  sa-

‘) R. D m o w sk i. „ Ś w ia t p o w o je n n y  
P o ls k a ”.

Polsce.
m i Ż ydzi. Coraz częśc ie j na łam ach  
p r a sy  ż y d o w sk ie j  p o jaw ia ją  s ię  g ło ­
s y  p e łn e  rozp aczy .

Dr. M ich a ł Traub, om aw iając  
p rzy czy n y  n ęd zy  m as ży d o w sk ich , 
sz c z e g ó ln ie  w e  w sch o d n ie j E u ro­
p ie  ze  w zg lęd u  na ich  duże sk u p ie ­
n ia , p isał:

„P rzez  s z e re g  s tu le c i  s p e łn ia l iś m y  
p o z o s ta w io n e  n a m  fu n k c je  g o sp o d a rcz e . 
K rz ew iliśm y  h a n d e l ,  p rz e rz u c a liś m y  m o ­
s ty  od  p ro d u c e n ta  do  k o n s u m e n ta ,  o tw ie ­
ra l iś m y  w ro ta  d a le k ic h  k ra jó w  i o b cy ch  
z iem , b y liś m y  p o ś re d n ik a m i i p io n ie ra ­
m i... C zasy  s ię  je d n a k  z m ie n iły . W raz  
z ro z w o jem  ż y c ia  g o sp o d a rc z e g o  s t r a c i ł  
żyd s ta n o w is k o  w  h a n d lu  n a ro d ó w . R ó w ­
n ież  i n ie  żyd  w e  w s c h o d n ie j  E u ro p ie  
z ło ż y ł e g z a m in  sw e j d o jrz a ło śc i h a n d lo ­
w ej... P o z a te m  p o w s ta ł  w o k o ło  n a s  s y ­
s te m  g o sp o d a rcz y , k tó ry  p o z b a w ia  h a n ­
d e l, a  z w ła sz c z a  d r o b n y  h a n d e l ,  ro li  j a ­
k ą  je szc ze  do  n ie d a w n a  o d g ry w a ł w w ię k ­
szo śc i k r a jó w “.

S tą d  „ te m  ła tw ie js z a  j e s t  w a lk a  z b e z ­
b ro n n y m  i s ła b y m  d ro b n y m  k u p c e m  czy  
k ra m a rz e m " . Ł a tw ie js z a  je s t  je szc ze  z in ­
n e g o  p o w o d u , b o w ie m  „ te  lic zn e  s ła b e  
rę c e  p o m ię d z y  k o n s u m e n te m  i p ro d u c e n ­
te m  n ie  p rz y c z y n ia ją  s ię  do  p o ta n ie n ia  
p r o d u k tó w , lecz  racze j ich  p o d ro ż en ia ... 
R ęce  te  są  je d n a k  n a sz e m i r ę k a m i”, i d la ­
te g o  te ż  sz c ze g ó ln ie  „w  P o lsc e  je s te ś m y  
o f ia ra m i p ro c e su  g o sp o d a rcz e g o , k tó ry  

. je s t  s i ln ie js z y  od  n a s ” . 2)

A  jak ie  sk u tk i p rzy n ió s ł ten  p ro ­
ces  g o sp o d a rczy  d la  żyd ów , n iech

2) „N asz  P r z e g lą d ”, dn . 9. 12. 1931 r. 
„ S y tu a c ja  g o sp o d a rc z a  ż y d ó w  w e  w s c h o d ­
n ie j E u ro p ie  a  P a le s ty n a ”, d r. M ich ał 
T rau b .

s łu ż y  in form acja  pod an a  przez ż y ­
d o w sk ą  ag en cję  te leg ra ficzn ą .

W p oczą tk ach  listo p a d a  b a w ił 
w  A m eryce d y rek to r  „Join tu” dr. 
B ernard  K ahn w  ce lu  „p o in form o­
w a n ia  p rzy w ó d có w  ży d o stw a  a m ery ­
k a ń sk ie g o  o k a ta stro fie  ek o n o m icz ­
nej, zagrażającej ży d o stw u  w sc h o d ­
n io -eu ro p e jsk iem u ”.

„ C h a ra k te ry z u ją c  s y tu a c ję  ży d ó w  w 
ró ż n y c h  k ra ja c h  d r. B e rn a rd  K a h n  o św ia d ­
czy ł, że n a jb a rd z ie j  k ry ty c z n a  s y tu a c ja  
is tn ie je  w śró d  ż y d ó w  p o lsk ich ...

„ P rz y b y łe m  do A m e ry k i, a b y  z o b ra ­
zo w ać  p rz y w ó d co m  ż y d o w sk im  s y tu a c ję  
żydówT w sc h o d n io  - e u ro p e js k ic h . W iem  
o tem , że s y tu a c ja  g o sp o d a rc z a  w  A m e ­
ry c e  j e s t  c ię żk a , są d z ę  je d n a k ,  że s p o łe ­
c z e ń s tw o  ż y d o w sk ie  w  A m e ry ce  je s t  
je s z c z e  w  s ta n ie  n ie  d o p u śc ić  do  w ie l­
k ie j  k a ta s t r o f y ,  j a k a  n ie w ą tp l iw ie  n a ­
s tą p i,  je ż e li  s ię  n a ty c h m ia s t  n ie  p o d e j­
m ie  a k c ji  r a tu n k o w e j” . 3)

P rzy to czo n a  op inja  w y b itn eg o  p o ­
lity k a  p o lsk ie g o , poparta  zn aczn ie  
późn iej przez sam y ch  Ż ydów , jasno  
w sk a zu je  na k a ta stro fę  ży d o stw a  
w o g ó le , a m as ż y d o w sk ic h  w  kra­
jach  ich  w ie lk ie g o  sk u p ien ia  w  sz c z e ­
g ó ln o śc i. W skazuje w reszc ie , że  tej 
k a ta stro fie  n ie  są  w  sta n ie  zaradzić  
najbardziej n aw et f ilo se m ic k ie  rzą ­
dy w  ty ch  krajach, b ow iem  o d b y ­
w ające  s ię  p rzem ian y  i p r o c e sy  g o s ­
p od arcze  dzieją s ię  p oza  n im i i bez  
ich  udziału .

Z zaw rotn ą  sz y b k o śc ią  w a li s ię  
struktura  życia  g o sp o d a rczeg o  św ia ­
ta, tak  m istern ie  zb u d ow an a  przez  
żyd ów , przy p o m o cy  której przez

3) „N asz  P rz e g lą d ’ z d n . 6. 11. 1931 r. 
„ K a ta s t ro fa ln a  s y tu i c j a  ż y d o s tw a  W sc h o d ­
n io -E u ro p e js k ie g o ”.

W aln ego  Z ebrania prof. W. S. H. 
A. Ż ab iń sk i n ie sp o d z iew a n ie  d o sta ł  
atak u  se r c o w e g o , w sk u tek  czeg o  
W alne Z ebranie o d ro czo n e  zo sta ło  
na d zień  n a stęp n y .

Na d rugi d zień  t. j. 15 m arca  
sy tu acja  s ię  n ie  zm ien iła , a n aw et 
w ię k sz o ść  n arod ow a  w zro sła . L ecz  
dzień  p rzerw y zu ży li sa n a to rzy  na  
zorg a n izo w a n ie  b o jó w ek  s tr z e le c ­
k ich , k tóre  sp row ad zon o  n ie ty lk o  
z K rakow a, lecz  i z o k o lic , a n a­
w e t z C hrzanow a i N o w eg o  Sącza.

W ieczorem  [dnia  15 m arca o k o ­
lica  W y ż sz e g o  Studjum  H a n d lo w e­
go  w y g lą d a ła  n ieco d z ien n ie . W  d z ie l­
n icy  tej zazw yczaj bardzo  pustej 
sn u ły  s ię  liczn e  gru p y  strze lcó w , 
oczek u ją ce  na w y n ik  W a ln eg o  Z e­
brania B ratniej P om o cy  Stud. W . S. 
H., o d b y w a ją ceg o  s ię  w  gm ach u  
Studjum  H a n d lo w eg o .

J ed n ak  g d y  na W alnem  Z ebra­
n iu  o k a za ło  s ię , że  w  g ło so w a n iu  
ta jn em  u z y sk a ł w ię k sz o ść  z d e c y d o ­
w an ą  k o l. R om an Zim a, kan d yd at  
m ło d z ieży  n arod ow ej i w y d a w a ło  
s ię , że n a d szed ł czas do „p racy” 
dla s trze lcó w , zw ła szcza , że im  z g ó ­
ry d a w a ł znak i za ch ęca ją ce  k o l. 
P ru szyń sk i, b o jów k i s tr z e le ck ie  n ie  
m ia ły  o d w a g i w y stą p ić  czy n n ie . J a k ­
k o lw ie k  d ysp rop orcja  s i ł  m ięd zy  
m ło d z ieżą  n arod ow ą, a zorgan izo -  
w an em i od d zia ła m i s trze leck iem i  
b y ła  duża (s tr z e lc y  d w u k ro tn ie  lic z ­
bą p rzew y ższa li n a ro d o w có w ), b o ­
jó w k i s tr z e le ck ie  n ie  m ia ły  o c h o ty  
zaczyn ać. A tak  z fron tu  im  n ie  od­
p ow ia d a ł, p rób ow ali d o sta ć  s ię  z t y ­
łu  przez d z ied z in iec  i ty ln ą  bram ę  
W . S. H., od  k tórej k lu cz  d z iw n ym  
trafem  zn a la z ł s ię  w  ich  ręk ach , 
a le  w yp arci z tam tąd  p rzez  sam ych  
stu d en tó w  W. S. H. (p rzyczem  je ­
d en  ze strze lcó w , u c iek a ją c  w  za ­
p a le  w a lk i przez p ło t, z a w ie s ił  s ię  
na nim  na sp o d n ia ch  i trw a ł tak , 
d o p ó k i n ie zd ję li go  n a ro d o w cy , 
litu jąc s ię  nad je g o  n iem iłem  p o ło ­
żen iem ), m u sie li o d ejść  z n iczem .

T ym czasem  „ w ew n ą trz”, g d y  s a ­
nacja  n ie  m o g ła  s ię  d o czek a ć  p o ­
m o cy  z p oza  W. S. H., W alne Z e­
b ran ie  d o b ie g ło  końca , a p o n ie ­
w aż część  san acji sk o n stern o w a n a  
w y n ik iem  w y b o ru  na P rezesa  B rat­
n iej P o m o cy  k o l. R. Z im y o p u śc iła  
sa lę , resz ta  k an d yd atu r do Zarządu  
p rzesz ła  przez ak lam ację.

sz e r e g  stu lec i k r z e w ili h an d e l, p rze ­
rzu ca li m o sty  od  p rod u cen ta  do k o n ­
su m en ta , o tw iera li w rota  d a lek ich  
k rajów  i o b cy ch  ziem , b y li p o śr e d ­
n ik am i, a w ię c  p a so ż y to w a li na n a­
rod ach  rd zen n y ch , o g ra b ia li je z ich  
m ien ia , zd o b y w a ją c  p rzy  p om ocy  
n a g ro m a d zo n y ch  w  ten  sp o só b  b o ­
ga ctw  w p ły w y  i rząd y  w  św ie c ie ,  
a przez to  g w a ra n cje  najbardziej 
p o m y śln eg o  rozw oju  m as ż y d o w ­
sk ich  w  d iasp orze .

A ż w r eszc ie  d o p ro w a d z ili do s ta ­
nu, z k tó reg o  św ia t ca ły  b ez  w ie l ­
k ich  w strzą śn ień  w y jść  n ie  b ęd z ie  
w  sta n ie . Jak  cz ę sto  k ró tk o w zro cz­
n i n ie  p rzew id z ie li, że  w  ten  sp o ­
sób  sam i sp row ad zają  k a ta stro fę  
w  w ięk szy m  je szcze  s to p n iu  na  
s ie b ie .

D ziś już, n ie  dająca s ię  u k ryć  
coraz w ięk sza  n ęd za  m as ż y d o w ­
sk ich  w  św ie c ie , k iero w n ik o m  p o li­
ty k i ży d o w sk ie j o tw o rzy ła  o czy  na  
rz e c zy w is to ść . S tąd  te ż  w  k o ła ch  
ży d o w sk ich  zd en erw o w a n ie  i n iep o ­
kój, a coraz c z ę s tsz e  g ło s y  tłum u  
ż y d o w sk ie g o  pod ad resem  sw y ch  
p rzy w ó d có w , ro zp a cz liw ie  w o ła ją ce  
p om ocy  i ratunku.

II. P o m o c  ż y d ó w  a m e r y k a ń ­
sk ich .

P o lity c y  ż y d o w sc y  o tej p om o­
cy  p o m y śle li. P o m y śle li już dużo  
w cześn ie j, b o w iem  sy tu a cja  w  ja­
kiej s ię  o fic ja ln ie  już d ziś żyd zi 
znajdują, n ie  w y tw o r z y ła  s ię  n a g le , 
n ie sp o d z iew a n ie . O b serw acje, n ie  
w  tak im  za p ew n e  stop n iu , jak  to  
je s t  d zisia j, m ożna b y ło  już p oczy -
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CASUS DEMBIŃSKI.
N ie d a w n o  p rz y w ó d c a  m ło d e j s a n a ­

c j i  w ile ń sk ie j i p r e z e s  ta m te js z e g o  ,3O d ' 
r o d z e n ia " ,  p . H e n r y k  D e m b iń s k i  z a d e ­
k l a r o w a ł  s ię  j a k o  z d e c y d o w a n y  z w o ­
l e n n ik  p r o g r a m u  k o m u n is ty c z n e g o , a ż  
d o  k o le k ty w iz m u  i w y w ła s z c z e n ia  w łą ­
c z n ie .

N ie  z d z iw i n ik o g o  sp e c ja ln ie  paka 
d e k la r a c ja  ze  s t ro n y  s a n a to ra , n a w e t 
k o n s e rw a ty s ty  ( s ły sz a ło  się  p rz e c ie ż  o  

. k o m u n is ty c z n y m  p ro g ra m ie  „ L e g jo n u  
M ło d y c h "  i o  p rz e jś c iu  sen . B o g u sz e w ­
sk ie g o  z B B . z  ro z w in ię ty m  s z ta n d a ­
re m  d o  k o m u n iz m u ) .

B a rd z ie j d z iw ić  m u s i ta k a  p rz e m ia ­
n a  d z ia ła c z a  k a to lic k ie g o  w  id eo w eg o  
b o lsz e w ik a , b o d a j p ie rw s z a  w  P o lsc e  
{ je d n a k  w ła d z e  „ O d ro d z e n ia "  n ie  z d o ­
był}" s ię ‘ n a w e t  n a  ty le  siły , b y  się 
.zd z iw ić ).

A le  f a k t  p o w y ż sz y  d a je  w ie le  do  
m y ś le n ia . B y ć  m ło d y m  sa n a to re m , od- 
d z u w a ją c y m  p o trz e b ę  w y ra ź n e j id e o lo ­
g ji ,  to  r o z p a c z !

D e m o k ra c ja  w sp ó łc z e sn a  m a  je d n ą  
w ie lk ą  za s łu g ę . Z n io s ła  p o szczeg ó ln e , 
o b ce  so b ie  o rg a n iz m y  s ta n o w e , k r ę p u ­
ją c e  ro z w ó j je d n o ś c i n a ro d o w e j.  A le  
w  su m ie  b y ła  ru c h e m  n e g a ty w n y m , 
n iw e lu ją c y m , a le  n ie  b u d u ją c y m . N a  
.zn iw e lo w an y m  p rz e z  n ią  g ru n c ie  m u s i 
co ś p o w s ta ć .

D r o g i  b u d o w y  n o w e g o  g m a c h u  s ą  
d w i e : a lb o  s ię  z a  p o d s t a w ę  w e ź m ie
w a r to ś c i  d u c h o w e  i u s z e r e g u j e  j e  w  
k o l e j n o ś c i :  c z ło w ie k  ( a le  n ic  t e n  z  
„ d e k l a r a c j i  p r a w  c z ło w ie k a  i o b y w a ­
t e l a " ,  a n i  t e n  p r z y r o d n ic z y  „ h o m o  s a ­
p i e n s " ,  ty lk o  t e n  -—  s tw o r z o n y  n a  
o b r a z  i p o d o b ie ń s tw o  B o ż e ) ,  r o d z in a ,  
s z c z e p , n a r ó d  —  i t o  j e s t  s t r u k t u r a  
n a r o d o w a ;  a lb o  w e ź m ie  s ię  z a  p o d s  a -  
-wę w a r to ś c i  m a t e r j a l n e :  j e d n o s tk a ,
z w ią z e k  z a w o d o w y ,  k la s a ,  p a ń s t  ,vo i t ą  
d r o g ą  p r z e z  l ib e r a l iz m ,  s y n d y k a l iź m ,  
s o c ja l iz m ,  c z y  e ta ty z m  d o jd z i e  s ię  
w k o ń c u  d o  g ig an ty c zp ieg O ’ k o l le k ty w u  
—  i t o  j e s t  s t r u k t u r a  k o m u n is ty c z n a

K to  z a te m  bez  z a s rz e ż e ii o d rz u c a  
id e ę  n a ro d o w ą , m u s i p rę d z e j ,  czy  p V  
ź n ie j d o jś ć  d o  id eo w eg o  k o m u n iz m u . 
T y lk o  te  d w a  p rą d y  m a ją  p rz e d  so c ą  
p rz y s z ło ść  n a  d a ls z ą  m etę .

I dlatego głównym naszym prze­
ciwnikiem nie będą D e m b m S c y  jako 
sanatorzy, ale Dembińscr jako k mu- 
niści.

W ojciech W asiutynski.

Nasz atak na społeczeństwo.
W  p ra c y  w y tw a rz a n ia  n o .v e j m e to ­

d y  n a ro d o w je j d z ia ła ln o śc i p o li ty c z n e j
z ro b io n o  ju ż  d u ż o  i to  z ro b io n o  g łó w ­
n ie  p rz e z  in ic ja ty w ę  i p ra c ę  p o ls k ie j 
m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j . Z re a l i /O ,, a n o  
w  ży c iu  n o w y  ty p  o rg a n iz a c ji ,  id eo w e j 
o rg a n iz a c ji  h ie ra rc h ic z n e j O . W . P .
L ecz  n ie  a n a liz a  w  te j n a sz e j o rg a n i­
z a c ji je s t  m o im  te m a te m . P rz e c ię tn y  
o b o zo w iec  z a le d w ie  część  sw e j d z ia ­
ła ln o śc i k o n c e n tru je  w  O W P -, p rz e ­
c ię tn y  n a ro d o w ie c  n ie  je s t  d o ty c h c z a s
n a w e t c z ło n k ie m  O W P .

Id z ie  w ię c  o to  ja k im  b y ć  p o w in ie n  
u d z ia ł  ta k ie g o  p rz e c ię tn e g o  w ła śn ie  a k a ­
d e m ik a  n a ro d o w e g o  w  re a liz o w a n iu  p o ­
s tu la tó w  id e o lo g ji n a ro d o w e j w  ży c iu , 
śc iś le j, j a k ą  m e to d ą  p o w in n o  się  r e a l i ­
zo w a ć  sw e  p o g ląd y .

Z o b aczm y  p rz e d e w sz y s tk ie m  ja k im  
je s t  p rz e w a ż n ie  d z is ie js z y  s to su n e k  id e ­
o lo g iczn y  s tu d e n ta  n a ro d o w c a  d o  re s z ­
ty  sp o łe c z e ń s tw a . D a d z ą  s ię  tu  w y ró ż ­
n ić  n a o g ó ł d w a  ty p y  te g o  s t o s u n k u :
1) a p o lity c z n y  i 2) d e fe n z y w n o -p o li-  
ty czn y .

S to s u n e k  a p o li ty c z n y : N ie s te ty  j a k ­
żeż  czę s to  s ły szy  się  ta k ie  z d a n ie : „Z 
p rz e k o n a n ia  je s te m  n a ro d o w c e m , n a  
w a ln e m  z e b ra n iu  z a w sz e  g ło s u ję  n a  
k a n d y d a tu r y  m ło d z ie ż y  n a ro d o w e j,  a le  
o d  p o li ty k i tr z y m a m  s ię  z d a le k a , to  
b ru d n a  rz e c z " . J e d n o s tk i  w y g ła s z a ją c e  
t e  z d a n ia  są  zd o ln e  z m o d y f ik o w a ć  j e  
je s z c z e  w  in n y  sp osób . „ S o lid a ry z u ję  
s ię  o g ó ln ie  z p rą d e m  n a ro d o w y m  lecz  
m a m  piew ne z a s trz e ż e n ia  co  do osób  
g o  w y ra ż a ją c y c h  i m e to d  p rz e z  n ie  s t o ­
so w a n y c h " . O tó ż  d y s k w a li f ik u ją c ą  ce ­
c h ą  ty c h  o p in j i je s t  to , że  tk w ią  o n e  
g e n e ty c z n ie  w  le n is tw ie  i eg  iz m ie  T e  
je d n o s tk i  s ą  d la te g o  b e z b a rw n e  p o li­
ty c z n ie  w  s to s u n k u  d  i sp o łe c z e ń s tw a  
p o n ie w a ż  p o s ia d a n ie  ja w n e g o  i w y ra ź ­
n e g o  o b licza  p o lity c z n e g o  k o s z tu je  d u ­
żo  w y s iłk ó w  i p rz y k ro śc i. G d y b v  b y ło  
in a c z e j to ź  p rzec ież  je d y n ą  lo g iczn ą  
k o n s e k w e n c ją  rz e k o m e j p r a w d y  iż  p o ­
li ty k a  to  b ru d n a  rzecz  lu b  że  są  p e w n e  
u s te rk i  w  o rg a n iz a c ja c h  m ło  1z ież v  n a ­
ro d o w e j w in n a  b y ć  ja k n a ju s i l  l ie js z a  
p ra c a  n a d  w y p ra n ie m  b ru d n e j  p o 'i  k i 
n a  rzecz  b ia łą  i n a d  u su n ię c ie m  ty c h  
u s te re k . W re s z c ie  w  te ; g r u p ;e  „ w e ­
w n ę trz n y c h  n a ro d o w c ó w " , j a ’- on i s ie ­
b ie  n a z y w a ją ,  lu b  w e w n ę trz n y c h  le n ió w  
ja k  ich n a z y w a ć  n a leż y , s t  ta c  - k tó - z y  
w y s tr z e g a ią  sie  p o li ty k i ni"- d la te g o  że 
je s t  b ru d n a  lecz  d la te g o  ż -  j e : t  p o li ty ­

k ą . P o g lą d  te n  je s z c z e  b a rd z ie j j e s L o b ­
c ią ż a ją c y m , g d y ż  d o w o d z i b ra k u  z d o l­
n o śc i lo g ic z n e g o  ro z u m o w a n ia . P o c ó ż  
b o w iem  być n a w e t „ w e w n ę trz n y m  n a ­
ro d o w c e m "  g d y  s ię  n ie m a  te n d e n c ji  d o  
re a l iz a c j i  sw y c h  p rz e k o n a ń . B o  p o li ty ­
k a  n a w e t  ty lk o  e ty m o lo g ic z n ie  t łu m a ­
czo n a , je s t  to  d z ia ła ln o ś ć  z m ie rz a ją c a  
d o  re a l iz a c j i  g ło szo n y ch  p rz e z  s ię  p o ­
g lą d ó w  sp o łeczn y ch .

P rz e jd ź m y  te r a z  do  a n a liz y  je d  o- 
s te k , z n a jd u ją c y c h  się  w  s to s u n k u  de- 
fe n z y w n o -p o lity c z n y m  d o  re ę z ty  sp o ­
łe c z e ń s tw a . O  ile  p o p rz e d n i ty p  ta k  
zw a n e g o  n a ro d o w c a  a p o li ty c z n e g j u n i­
k a  za  w sz e lk ą  cen ę  d y s k u s ji  p o lity c z ­
n e j, a  g d y  t a  m a  m ie js c e , to  z d o ln y  
je s t  sp rz e n ie w ie rz y ć  się  sw y m  po g lą - 

; d o m  i p rz e m ilc z e ć  z a rz u t ; /  p rz e c iw n ik a  
p o lity czn eg o , to  n ja ro d o w iec  d e fe n z y - ' 
w n o -p o lity czn y , g d y  w y s tą p ią  p rz e c iw  
p o g lą d o m  n a ro d o w y m  będz ie , ich  b r o ­
n ił. W o g ó le  .ta k i ty p  n a ro d w c a  a k a d e ­
m ik a  w te d y  u ja w n ia  ty lk o  sw e  p o g lą ­
d y  p o lity czn e , g d y  go- z a a ta k u ją .  W  j e ­
go- p o s tę p o w a n iu  w  s to s u n k u  ;do  jjed- 
n o s tk i  a p o lity c z n e j je s t  to  ju ż  b e  p rz e - 
czn y  p o stęp , lecz  p o s tę p  je sz c z e  za ina- 

ły ‘
P rz e jd ź m y  te r a z  d o  z a g a d n ie n ia  ja k  

ta k i  s to s u n e k  p o w in ie n  w y g lą d a ć . I  
tu  p o w ie d z m y  so b ie  o d r a z u : to  m u s i 
b y ć  je d y n ie  s to su n e k  ataku ideowego  
n a  re s z tę  sp o łe c z e ń s tw a . R o le  m u s z ą  
s ię  z a sa d n ic z o  zm ien ić . P rz e s ta ń m y  Dyć 
n a re s z c ie  s t ro n ą  z a c z e p ia n ą  a  sa m i się 
s ta ń m y  s to n ą  a ta k u ją c ą .  B ęd z iem y  ta m  
m ó w ić  o  n a sz y c h  p o s tu la ta c h  i h a s ła c h  
g d z ie  n a s i  przeciw nicy" m ilczą , b ę d z i m y  
ta m  u m ie j scjaw iali1 id e o lo g ję  n a ro d c w ą  
g d z ie  d o ty c h c z a s  p a n u je  in n a . A  u z a ­
sa d n ie n ie  ce lo w o śc i ta k ie g o  a ta k u  ■—  
b a rd z o  p r o s te :  w  d z ia ła ln o śc i sp o łecz ­
n e j n ie  w y s ta r c z a  m ieć  s łu sz n o ść  , a le  
tr z e b a  m ieć  ta k ż e  s iłę  n a  je j  p o p a rc ie , 
b o  ja k  n a s  życ ie  uczy , rz ą d z i te n , k to  
m a  siłę . S ilę  z a ś  m o ż n a  zd o b y ć  jed y - 
n ie  p rz e z  a t a k . a  to  d la  d w ó c h  p o w o ­
d ó w  : 1) a ta k u ją c  h a r tu je m y  i  w y ra  
b ia m y  d o ty c h c z a s  p o s ia d a n e  siły , 2 ) 
je d y n ie  w  a ta k u  m o ż n a  p o w ię k sz y ć  
is to tn ie  sw ó j s ta n  p o s ia d a n ia  i zw ięk ­
szyć  p rz e z  to  p o s ia d a n ą  s iłę  n o w em i 
w a rto śc ia m i.

T a ić  W y g lą d a  o g ó ln e  n a s ta w ie n ie  
k o n ie c z n e g o  s to s u n k u  a k a d e m ik a  n a r o ­
d o w c a  d o  re s z ty  sp o łe c z e ń s tw a . P r z e j ­
d źm y  te r a z  d o  sk o n k re ty z o w a n ia  g > 
A ż e b y  a ta k  p rz y n ic s ł p o ż ą d a n e  r e z u l ­

ta ty  m u s i b y ć : 1) ro z u m n y  ,2) o f i a r ­
n y , 3 )  c iąg ły . R o z u m n o ść  a ta k u  p o le g a  
n a  tem , a b y  a ta k o w a ć  ty lk o  w  ta k ic h  
ra z a c h  w  k tó ry c h  je s t  m o żn o ść  n a d w ą t ­
le n ia  s ił p rz e c iw n ik ó w  i a b y  a ta k o w a ć  
z ca łą  św ia d o m o śc ią  u ż y w a n e j b ro n i  to  
je s t  w arto jść i i  z n a c z e n ia  p o s tu la tó w  
id e o lo g ji n a ro d o w e j.  W y s o k a  z a ś  w a r ­
to ść  b e z w z g lę d n a  n a s z e j id e o lo g ji zosta­
n ie  ja k o  n a rz ę d z ie  a ta k u  je sz c z e  Spo­
tę g o w a n a  fa k te m  że n a sz  n a jw ię k s z y  
p rz e c iw n ik  w o g ó le  ż a d n e j id e o lo g ji n ie  
p o s ia d a .

P o  d ru g ie  a ta k  id e o w y  k a ż d e g o  a k a ­
d e m ik a  n a ro d o w c a  n a  sp o łe c z e iis tw o  
m u s i b y ć  o f ia rn y . T u  tr z e b a  so b ie  zg ó - 
r y  p o w ied z ie ć , iż  a ta k  te n  b ę d z ie  w y ­
m a g a ł o d  p ro w a d z ą c e j g o  je d n o s tk i m o ­
że  n a w e t  d u ż y c h  o f ia r .  B y ć  m o że , że 
z je d n a  m u  u  ludzi, p ły tk ic h  m ia n o  po- 
li ty k o m a n a , lecz p rz e c ie ż  z n a sz e g o  s ta ­
n o w is k a  g ło sząceg o , iż  w y z n a w a n ie  id e ­
o lo g ji n a ro d o w e j je s t  n a jp ro s ts z y m  o- 
b o w ią z k ie m  k a ż d e g o  u c z c iw e g o  P o la k a  
m a m y  p ra w o  ż ą d a ć  o d  k a ż d e g o  a k a d e ­
m ik a  ty c h  p jś w ię c e ń . T rz e c ią ,  w a r u n ­
k u ją c ą  p o w o d z e n ie , c e c h ą  n a sz e g o  a t a ­
k u  n a  sp o łe c z e ń s tw o  m u s i b y ć  je g  c ią ­
g łość , w  w a lce  b o w ie m  n a sz e j b ę d z ie m y  
się  sp o ty k a li z  d w o m a  w r o g a m i : z je d ­
n e j s t ro n y  z n a sz y m i p rz e c iw n ik a m i 

'p o lity c z n y m i i z d ru g ie j/ z  a p a t j ą  s p o ­
łe c z e ń s tw a . T e n  d ru g i  w ró g  je s t  b e z ­
w z g lę d n ie  g o rsz y , g d y ż  w  p rz e c iw ie ń ­
s tw ie  d o  h a s e ł  n a d z y c h  p rz e c iw n ik ó w  
m a  sw e  g łęb o k ie  u z a s a d n ie n ie n ie  p s y ­

ch o lo g iczn e . U z a s a d n ie n ie m  te m  je s t  
d o m in u ją c a  d z iś  ro la  s iły  f iz y c z n e j w  
życ iu  sp o łeczn y m  i p ły n ą c a  s tą d  n ie ­
w ia ra  w  w a r to ś ć  id e i o ra z  k ry z y s  z n ie ­
c z u la ją c y  lu d z i n a  p o b u d k i id e c w e . L ecz  
to  d o w o d z i ty lk o  je d n e j  rz e c z e  —  że 
z a d a n ie  n a sz e  je s t  t r u d n e  i ż? z w y ­
c ię s tw o  o d n ie ś ć  m o ż e m y  p rz e c iw s ta ­
w ia ją c  a p a t j i  sp o łe c z e ń s tw a  siłę  je j  ró w ­
n ą  —  c iąg ło ść  a ta k u .

M u s im y  p rz e s ta ć  n a re s z c ie  s z u k a ć  
u s p ra w ie d liw ie n ia  w ła sn e g o  le n is tw a  i 
b ezczy n n o śc i w  ro z p o w sz e c h n io n y m  k o ­
m u n a le , że  p r a w d a  „ p rę d z e j czy  p ó ź ­
n ie j z w y c ięży " , lecz  w ła śn ie  w sz y s tk ie  
n a sz e  s i ły  p o św ie c ić  b y  w y z n a w a n a  p rz e z  
n a s  p r a w d a  zw y c ięży ła  ja k  n a jp r ę d z e j .

Bolesław P iasecki

n ić  w stecz  la t tem u  k ilk a . Ś c iś le j, 
o k r e s  po w o jn ie  św ia to w ej s ta ł s ię  
<io ży d o stw a  o k resem  p rze ło m o ­
w ym .

To też  p oczy n a ją c  już od roku  
1914 p r z y sz ła  d la  żv d ó w  zo rg a n izo ­
w a n a  p o m o c w  p o sta c i d o larów  am e­
ry k a ń sk ich .

P o w sta je , n a jw ięk sza  d ziś z ż y ­
d o w sk ic h  organ izacji p o m o cy  in s ty ­
tucja, ta k  zw a n y  „ J o in t“ z s ied z ib ą  
w  A m eryce. T eren em  jeg o  d z ia ła l­
n o śc i ca ła  d ia sp o ra  ży d o w sk a .

W roku  1930 u k a za ło  s ię  sp ra ­
w o zd a n ie  z d z ia ła ln o śc i „ Jo in tu ” 
za o k res  la t 16.

„W  la ta c h  1914  — 1921 J o in t  w y d a t ­
k o w a ł  p rz e w a ż n ie  n a  b e z p o ś re d n ie  w sp a r-  
a ia  o k o ło  37 m iljo n ó w  d o la ró w . Od r o k u  
1921— 1930 d z ia ła ln o ś ć  J o in tu  z e ś ro d k o -  
w a ła  s ię  p rz e d e w s z y s tk ie m  n a d  o d b u d o ­
w ą  g o sp o d c z ą , n a  co w y d a tk o w a n o  o g ó ­
łe m  41 m iljo n ó w  d o la ró w .

„W  m a ju  1921 r. u tw o rz o n y  z o s ta ł  
k o m ite t  o d b u d o w y  p rz y  „ Jo n c ie " . Od 
te g o  c za su  o d b u d o w a n o  p rz e s z ło  12  t y ­
s ię c y  d o m ó w  z b u rz o n y c h  p o d c z a s  w o jn y  
w  P o lsc e , L itw ie , B u k o w in ie , Ł o tw ie , 
C z e c h o s ło w a c ji  i S a lo n ik a c h .. .  W  P o lsce  
„ J o in t*  u s i łu je  p rz y c z z n ić  s ię  do ro z w ią ­
z a n ia  p ro b le m u  m ie s z k a n io w e g o  p rz y  
p o m o c y  s p ó łd z ie ln i  k r e d y to w y c h .

„ N a jd o n io ś le js z ą  d z ia ła ln o ś ć  p ro w a ­
dz i k o m ite t  o d b u d o w y  (p ó ź n ie j z a ś  fu n - 
d a tio n ) , k tó ry  p o p ie ra  ro z b u d o w ę  k a s  
k re d y to w y c h  n a  z a s a d a c h  sp ó łd z ie lc z y c h  
w  E u ro p ie . K asy  te  z a p e w n ia ją  e g zy ­
s te n c ję  p ó ł to r a  m il jo n a  lu d n o śc i. U zu­
p e łn ie n ie m  sp ó łd z ie lc z y c h  k a s  k r e d y to ­
w y c h  są  b e z p ro c e n to w e  k a s y  p o ż y cz ­
k o w e * 4).

Jo in t zajm uje s ię  je s z c z e  jed n ą  
bardzo w ażn ą  k w e stją :  u d z ie la  p o ­
m o cy  u ch od źcom  żydom , k tóra  to

akcja, jak p o d a ło  p rzy to czo n e  sp ra ­
w o zd a n ie

„ o b ję ła  c a łą  E u ro p ę  od  m o rz a  B a ł ty c ­
k ie g o  aż  do  C zarn eg o , o d  R ygi do  K o n ­
s ta n ty n o p o la .  K o m ite t  d ła  sp ra w  u c h o d ź ­
có w  p ra c o w a ł w  śc is ły m  k o n ta k c ie  z „ Ik a “ 
i  „ E m ig d ire k te n " . W c ią g u  l a t  o s ta tn ic h  
J o in t  ń a  t e n  ce l w y d a tk o w a ł  o k o ło  d w a  
m iljo n y  d o la ró w " .5)

A  w ię c  p rzy  p om ocy  te g o  to  
fun d u szu , liczb a  ży d ó w  w  krajach  
W sch o d n ie j E u rop y  w  o sta tn ich  la ­
tach  tak  g w a łto w n ie  w zro sła , przy  
p o m o cy  tej to  filan trop ijn ej p la ­
có w k i ż y d o w sk ie j w  sam ej ty lk o  
P o lsc e , w p ra w d zie  za zg o d ą  rządu  
p o lsk ie g o , liczb a u ch o d źcó w  z R osji 
so w ie c k ie j  zg ó rą  p rzek ro czy ła  m il­
jon  w  c ią g u  jed n eg o  roku.

Gdy do te g o  dodam y, że  poza  
„ J o in tem ” d z ia ła ło  sz e r e g  in n ych  
o rgan izacy j fila n tro p ijn y ch  o tym  
sam ym  ch a rak terze , g d y  w reszc ie  
zazn aczym y, że  teren em  d z ia ła l­
n o śc i ty c h  in sty tu cy j b y ły  g łó w n ie  
kraje W sch od n iej E uropy, w śród  
n ich  zaś P o lsk a  o d g ry w a ła  d om i­
nującą ro lę , i w reszc ie , że  b y ło  to  
sp ra w o zd a n ie  o fic ja ln e , p rzezn aczo ­
ne dla u ży tk u  ró w n ież  i ludzi n ie ­
p o w o ła n y ch , b o w iem  z in n y ch  źró­
d e ł ż y d o w sk ic h  m ożna się  b y ło  
d o w ied z ieć , że  akcja p o m o cy  ży- 
dum  w  sam ej ty lk o  R osji zn aczn ie  
p rzek ro czy ła  su m y p od an e w  p rzy ­
to czo n y m  sp ra w o zd a n iu — to m ożna  
so b ie  w yob razić , w  jak iej m ierze  
k o rzy sta li żydzi p o lsc y  z p o m o cy

5) N asz  P rz e g lą d  z d n . 18.4 1931 r. 
„Co z d z ia ła ł  „ J o in t"  w  c ią g u  16 le tn ie g o  
i s tn ie n i a ”.

sw y ch  w sp ó łw y z n a w c ó w  z za o c e ­
anu.

I zd aw ało  s ię  m asom  ży d o w ­
sk im , że  ta  d la  n ich  tak  w y g o d n a  
form a p o m ocy , w yrażająca  s ię  w  d o ­
karm ian iu  m iljon ów  p a so ży tó w  przez  
m iljo n eró w  a m ery k a ń sk ich  trw ać b ę ­
d z ie  sta le .

N iew ą tp liw ie  tak  b y ło b y , g d y b y  
n ie k a ta stro fa  gosp od arcza , k tóra  
w  tym  sam ym  stop n iu , co i in n e  
kraje n a d m iern ie  u p rzem y sło w io n e , 
n ie d o tk n ę ło  b y ła  krajów  N o w eg o  
Ś w iata . K ie szen ie  m iljon erów  ż y ­
d o w sk ich , w y r o s ły c h  jak grzyb y  
po d eszczu  w  cza s ie  i po w o jn ie  
św ia to w ej, p o c z ę ły  s ię  w y czerp y ­
w ać. N astępstw ^, te g o  d z iś  są  aż 
n azb yt w id o czn e .

„W  c ią g u  o s ta tn ic h  l a t  św ia d c z e n ia  
. J o in tu *  m a la ły  z ro k u  n a  ro k .. .  W  la ­
t a c h  1923 — 1927 „ Jo in t*  w y d a tk o w a ł 
ro c z n ie  od  3 — 4 m iljo n ó w  d o la ró w  n a  
p o m o c  d la  ży d ó w  w  k r a ja c h  w sc h o d n io ­
e u ro p e jsk ic h . W  c ią g u  o s ta tn ie g o  ro k u  
„ J o in t” w y a sy g n o w a ł n ie  w ięce j u iż  o k o ło  
p ó ł  m iljo n a  d o la ró w ; z te j su m y  300 ty ­
s ię cy  d o la ró w  w y d a tk o w a n o  w  P o lsce . 
J e ż e l i  s ię  d o d a  do te g o  su m y  a sy g n o w a - 
n e  p rz ez  „ F u n d a t io n “ i A g ro - J o in t” o k a ­
że się , że ż y d o w stw o  a m e ry k a ń s k ie  w y ­
d a tk o w a ło  w  ro k u  b ie ż ą c y m  n a  p o m o c  
w  E u ro p ie  W sc h o d n ie j n ie  w ię ce j n iż
1.600 ty s ię c y  d o la ró w . A c z k o lw ie k  s y tu ­
a c ja  ż y d o w s tw a  w sc h o d n io -e u ro p e jsk ie g o  
j e s t  o b e c n ie  b ez  p o ró w n a n ia  b a rd z ie j  
k ry ty c z n a  n iż  w  la ta c h  1923 — 1927, to  
je d n a k  ży d zi e u ro p e js c y  b ę d ą  z a d o w o ­
le n i, je ś li  „ J o in t ” p rz y jd z ie  im  z p o m o cą  
w  ta k ie j  m ie rze  ja k  d o ty c h c z a s , „a  n a ­
w e t  j u t ” n ie  o c z e k u ją  od  ż y d o w s tw a  
a m e ry k a ń s k ie g o  p o m o cy  w  ta k ie j  m ie ­
rze , ja k  w  la ta c h  d a w n ie js z y c h , b ę d ą  
z a d o w o le n i, je ś li  b ę d ą  m ogli k o rz y s ta ć  
b o d a j z n ie w ie lk ie j  po m o cy . O s ta te c z n ie  
z w ra c a ją  się  z p ro śb ą , „ ab y  ży d zi a m e ­

r y k a ń s c y  n ie  p o z o s ta w ili  ich  z u p e łn ie  
b e z  p o m o c y .” 6)

Już dużo w cześn ie j p rzew id z ia ł  
R. D m o w sk i i w  zw iązk u  z tą  form ą  
p o m o cy  ży d ó w  am ery k a ń sk ich  dla  
sw y ch  w sp ó łw y z n a w c ó w  p isa ł:

„C h cąc  w s z a k ż e ' p o d o b n e m i ś ro d ­
k a m i z a ra d z ić  p o s tę p u ją c e j  n ę d z y  n a ­
szego  m a ło m ia s te c z k o w e g o  ży d a , trz e b a -  
b y  w y d a ć  w ięce j d o la ró w  n iż  c h c ą  i m o g ą  
d o s ta rc z y ć  n a w e t  a m e ry k a ń s c y  żydzi, 
zw ła szc za  w  c z a sa c h , k ie d y  i w  A m e ry ­
ce  in te r e s y  p su ć  się  z a c z y n a ją .” r)

T ak s ię  te ż  s ta ło . D o lary  s ię  
w y czerp a ły , a w r e sz c ie  p rzyw ód cy  
ży d o w sc y  zrozu m ieli, że  taka p om oc  
m oże m ieć  zn a czen ie  je d y n ie  d o­
ry w cze , a le  n ie  ro zw ią że  za g a d n ie ­
n ia  b y tu  m as ży d o w sk ich  na d a lszą  
m etę.

Z aczęto  też  szu k ać in n y ch  drog  
w y jśc ia  z tej k ry tyczn ej dla ży d ó w  
sy tu cji. B y ł czas, że m ó w io n o  na­
w e t o w y s ła n iu  z P o lsk i m iljon  ż y ­
d ów  do A m eryk i. O kazało to  s ię  
jed n ak  z w ie lu  w z g lę d ó w  trudne  
do przep row ad zen ia , a d z iś  bez  
w zg lęd u  na kraj n iew y k o n a ln e .

„N ie  z n a m  k r a ju —m ó w ił ju ż  w  1927 r. 
n a  k o fe re n c ji  J o in tu  w  C h icag o  — J a m e s  
R o z e n b e rg — k tó ry  m ó g łb y  o b e c n ie  p rz y ­
ją ć  w ię k sz ą  fa lę  e m ig ra c ji  ż y d o w sk ie j. 
W ro ta  w s z y s tk ic h  k ra jó w  są  z a m k n ię te .  
L u d n o śc i ż y d o w sk ie j m o ż n a  p rz y jś ć  z p o ­
m o cą  ty lk o  w  k ra ja c h , w  k tó r y c h  o n a  
z a m ie sz k u je ”.8)
(d. c. n .) S t e f a n  R ogala .

6) N asz  P rz e g lą d  z dn . 6.11 1931 r.* 
K a ta s tr o f a ln a  s y tu a c ja  ż y d o w s tw a  w s c h o ­
d n io -e u ro p e js k ie g o ”.

7) „Ś w ia t p o w o je n n y  i P o ls k a ” R. 
D m o w sk i.

’) Ż. A. T. z dn . 5 .X I 1927 r.
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W  lu to w y m  n u m e rz e  „ K u ź n ic y "  m ie ­
s ię czn ik u  w y d a w a n e g o 1 p r z ,z  i^ eg jo n  
d y c h  w  K ra k o w ie  c z y ta m y :

„ N a  W a ln e m  Z g ro m a d z e n iu  „ B r a t ­
n ia k a "  U n iw e rs y te tu  (w a rsz a w sk ie g o  
p rz y p . r e d .)  u c z ę s tn ic z y io  z a le d w ie  808 
s łu c h a c z ó w  (w  istcC ie p rz e s z ło  1000 
p rz y p . r e d .)  co  w obec  8 .700  s łu ch aczó w  
z a p isa n y c h  n a  U n iw e rs y te t  W a rs z a w s k i 
w  b ie ż ą c y m  ro k u  a k a d e m ic k im  s ta n o  i 
n ie s p e łn a  10 p ro c . o g ó łu . O lb rz y m ia  w ię 
k sz o ść  je s t  n a jw id o c z n ie j z u p e łn ie  z n ie ­
ch ę c o n a  d o  in sy tu c y j sam o p o m o co w y ch , 
k ie ro w a n y c h  p rz e z  m ło d z ież  „o b .U ep o l-  
s k ą "  p o d  b a n d e rą  zac iek ło śc i i z a c h ła n n o ­
śc i p a r ty jn e j .  J e ś l i  te d y  m  o d z ie ż  „ o b w ie  
p o ls k a "  o d n o s i sw e  „ t r iu m f y "  sz ść se t 
g ło sa m i (8 6 0  p. r . ) ,  t. j. r e p r e z e n tu je  /  
z a le d w ie  p ro c e n t  o g ó .u  m ło d  ieży  „ob  i  - 
p o ls k ie j"  p r e te n s je  d o  re p r e z e n to w a n ia  
ca ło śc i ży c ia  a k a d e m ic k ie g o  n a  te re n ie  
U n iw e r s y te tu  są  p e p ro s tu  b e z c z e ln ą  u z u r  
p a c ją " .

J a k  w ia d o m o  z B ra tn ie j  P o m o c y  U n i ­
w e rs y te tu  —  p o  s ły n n y m  „ ro z k a z ie "  „ k o ­
m e n d a n ta "  L e g jo n u  —  w z y w a ją c e g o  sa- 
n a to ró w  d o  w y s tą p ie n ia  z  „ a n ty p a ń s tw c 1- 
w e j"  o rg a n iz a c ji  ja k ą  je s t  B ra tn ia  . u n i­
w e rsy te c k i w ystąp iło ; osób ... 69...

S Z K O D A
„ V o x  U n iv e r s i ta t is "  „ o g a n  k a to l ic ­

k ic h "  s tu d e n tó w  (n a le ż ą c y c h  do  m ik ro s ­
k o p ijn e g o  O d ro d z e n ia )  w  n u m e rz e  3 ( lu ­
ty  —  m a rz e c )  w e s tc h n ą w sz y  k ilk a ,; r o t '  
n ie  w  s z e re g u  a r ty k u łó w  o  p o trz e b ie  
w sp ó ln e g o  f r o n tu  ca łe j m łodzież)- a k a ­
d em ick ie j i ro z d a r łs z y  s z a ty  z pO ,vodu 
b ra k u  zg o d y  i je d n o lito ś c i  m ięd zy  w szy- 
s tk ie m i k a to lik a m i, p o św ię c a  ró w n ie  > 
n ie c o  m ie js c a  n ie d a w n e m u  W a ln  m u Z  - 
b r a n iu  B ra tn ia k a  U n iw e rsy te c k i;g o .

W  a r ty k u le  „ Z e b ra n ie  p o d  G azem "  
c z y ta m y :

„ s p o k o jn ie , d z iw n ie  s p o k o jn ie  b y ło  
n a  o w em  z e b ra n iu  w  d n iu  2 t lu te g o  w  
c iem n aw y ch  k o ry ta rz a c h , sz a tn ia c h  i ko łu  
U n iw e r s y te tu  W a rs z a w s k ie g o . P rz e w o d ­
n ic z ą c y m  z o s ta ł  k a n d y d a t  m ło d z ie ż y  n a ­
ro d o w e j,  ko l. A . R u s z k o w s k i w ię  s z o i 
c ią  n ie m a l 500 g ło só w  .."  
o  te m , że k a n d y d a t  m ło d z ie ż y  n a ro d o w e j 
ko l. A . R u sz k o w sk i je s t  p re z  sem  Z w i ą .- 
k u  A k a d e m ic k ic h  s to w a rz y sz e ń  k a to l ic ­
k ic h  w  W a rs z a w ie  i P re z e s e m  S o d a lic ji  
A k a d e m ik ó w  ;—  o rg a n  „ s tu d e n tó w  k a to ­
lic k ic h "  z u p e łn ie  z a p o m n ia ł n a p is a ć . .

S k ą d in ą d  w ia d o m o , że  o g ó ł m ło ­
d z ież y  k a to lic k ie j s tu d ju ją c e j  w  W a r s z a ­
w ie , k tó r y  ta k  tłu m n y m  u d z ia ł -m  w  U  o  
ro c z n y c h  re k o le k c ja c h  z a d o k u m e n to w a ł 
sw e  g łęb o k ie  p rz y w ią z a n ie  d o  Id e a łó w  
W ia r y  K a to lic k ie j , b y n a jm n ie j  n ie  u w a ­
ż a  z a  sw ó j o rg a n  „ V o x  U n iv e r s i ta t i s “ , 
a n i te m  m n ie i, z a  o rg a n iz a c ję  9w ą, c h a  
d eck ie g o  O d ro d z e n ia .

„ V o x “  m a  p o w o d y  i to  p o w a ż n e  d o  
w e s tc h n ie ń  i ro z d z ie ra n ia  sza t...

J A K Ż E  Z TĄ J E D N O L IT O Ś C IĄ .
W  a r ty k u le  p o d p is a n y m  w s ty d li-w e  

„ R “  m a rc o w e g o  n u m e ru  „ Ż y r u  a h u - 
d e r  'c k ie g o "  ( o r g a n  Z P M D )  p. n . ;

A K A D E M I K

„In hac
P o d  ty m  f r a p u ją c y m  ty tu łe m , z rę c z ­

n ie  im itu ją c y m  ła c in ę ę  o g ło s iło  K o ło  
P o lo n is tó w  S U W . o d c z y t „ z n a k o m ite g o  
ro m a n is ty ” d - r a  E d w a r d a  B o y e . J u ż  
sa m  ty tu ł  te j im p re z y  w z b u d z ił z ro z u ­
m ia łą  s e n s a c ję , szczeg ó ln ie  w ś ró d  c ia ła  
p ro fe s o rs k ie g o . M ó w ią , ż e  p ro f .  Z ie l iń ­
sk i, u jr z a w s z y  a f is z  ję k n ą ł  g łu ch o , p o ­
czem  z a m k n ą w sz y  s ię  w  sw y m  g a b in e ­
c ie  p rz e s ie d z ia ł ta m  3 d n i i 3 n o c e  n ie  
p r z y jm u ją c  p o k a rm ó w . T re ś ć  o d c z y tu , 
ju ż  o w ie le  m n ie j re w e la c y jn a  —  te m a ­
te m  b y ł p o p ro s tu  D o n  K ic h o t C e rv an - 
te s a , je d n a k ż e  f r e k w e n c ja  p u b lic zn o śc i 
b y ła  d o ść  z n a c z n a , szczeg ó ln ie , że  p r o ­
te k to r a t  o b ją ł  sam  p o se ł re p u b lik i h is z ­
p a ń s k ie j .

N a jm n ie j  z a in te re s o w a n ia  b u d z iła  
s a m a  o so b a  p re le g e n ta . „ Z n a k o m ity  ro- 
m a n is ta ” p o ja w ił  się  p rz e d  k ilk u  la ty , 
ż e ru ją c  n a  w z ra s ta ją c e j  Już  w te d y  fa ­
m ie  B o y ‘a.

„ M o c a rs tw o w c y  W a ts z ^ -  s Vl- k iz y -  
w em  z w ie rc ia d le  ', a u u n  z g w z k ą  iro n - 
j ą  ro z p ra w ia  się  z w y c z y n a m i ,.M o  a r-  
s tw o w c ó w "  n a  te r e n a c h  p ia e y  p o li ty c z ­
n e j n a  sz e rsz ą  sk a lę . Z a  p o d s ta w ę  s łu ­
ży  m u  n ie d a w n o  w y d a n a  p o w U sc  o  
m o c a rs tw o w c a c h  p. t. „ R o b o tn ic y " . O to  
u ry w e k  a r t y k u ł u :

„ p rz e d  n a sz e m i o czy m a  p rz e s u w a  
się  c a ła  t a  a k c ja  „ sp o łe c z n a " , r. z  r.ow , 
z ro b o tn ik a m i, w ieczn e  sp o ry , i in try g i 
m ięd zy  z a rz ą d e m  a  k o m e n d ą  o d  tz ia  u  
ro b o tn ic z e g o  (p rz jez  w z a je m n e  W ygry­
w a n ie  ro b o tn ik ó w  p rz e c iw k o  so b ie )  p u ­
s te  f r a z e s y  rz u c a n e  p rz e z  ró ż n y c h  „ id e  
o lo g ó w " , z a b a w y , „ c h o in k i"  a ry s to k ra ­
tó w  z ro b o tn ik a m i, h e rb a tk i  p o li ty c z ­
n e  —  i n ie  w ie m y  co w  ty m  kh le j dia­
sk o p ie  b a rd z ie j p o d z iw ia ć , czy  ch c iw o ść  
je d n y c h , czy  n ie z a ra d n o ś ć  d ru g ic h , czy  
g łu p o tę  tr z e c ic h " .

S u ro w e j o cen y  d o c z e k a ła  się  o rg a ­
n iz a c ja  p . R . P iłsu d sk ie g o  z u s t  b r a t ­
n ie g o  Z w ią z k u  (b ra tn ie g o  n ie  ty le  p o  
m ieczu  —  „ p ro s to p ie r z a s ty m "  ile  p o  
m a ju )  : ch c iw o ść , n ie z a ra d n o ść , głupc. t a . . :

ZPMD. g ry z ie  s ię  ró w n ie ż  z  leg jo - 
n is ta m i. W  n u m e rz e  c y to w a n y m  k r a ­
k o w sk ie j „ K u ź n ic y "  c z y ta m y ;

„ P ro s im y  u p rz e jm ie  S z a n o w n ą  R e ­
d a k c ję  o  z a m ie sz c z e n ie  n a s tę p u ją c e g o  
s p r o s to w a n ia : iw obec c z ę s to  p o w ta rz a ­
ją c y c h  s ię  tw ie rd z e ń  (B u n t  M ło d y ch , 
E c h o  A k a d e m ic k ie )  ja k o b y  Z P M D . 
O k rę g  K ra k o w s k i  b r a ł  u d z ia ł  w  Zj’e- 
ź d z ie  M ło d z ie ż y  P a ń s tw o w e j w  W a r ­
szaw ie , s tw ie rd z a m y , iż O k rę g  K ra ­
k o w sk i Z P M D . ja k  ró w n ie ż  w sz y s tk ie  
o k rę g i ca łe j P o ls k i  w  z je ź d z ić  u d z ia łu  
n ie  b ra ły . C z ło n k o w ie  Z P M D . O k rę g u  
K ra k o w s k ie g o , b ę d ą c y  n a  z je ź d z ie  M ło ­
d z ież y  P a ń s tw o w e j w  W a rs z a w ie  b ra l i  
w  n im  u d z ia ł n ie  j a k o  członkow ife 
Z P M D . lecz  ja k o  c z ło n k o w ie  A k a d e ­
m ic k ie g o  O d d z ia łu  Z w ią z k u  S trz e le c ­
k ieg o , m a ją c  n a  to  s p e c ja ln e  zezw o le ­
n ie  O k rę g u  Z P M D ." .

K to  ta m  u  n ic h  te r a z  n a p ra w d ę  r e ­
p re z e n tu je  „ id e o lc g ję " .

P O L S K I

lacrimorum
N a  w z ó r  w ięc  b ib ljo te k i p rz e k ła d ó w  

B o y ‘a  z a c z ą ł w y d a w a ć  i o n :  „Bibljote- 
hę, hiszpańską i his' panoam erykańs ką 
( s ic ! )  p o d  re d a k c ją  i w  p rz e k ła d a c h  
d - ra  E d w a r d a  B o y e ‘go . N a  b o k u  zaś, 
ja k b y  m im o ch o d em , p o m n ą c  n a  k o k o sy , 
ro b io n e  n a  z m y s łach  p rz e z  sw eg o  p ro to -  
ty p a , p rz e ło ż y ł so b ie  „11 . corbaccio“ 
(b icz , k o rb a c z )  B o ccac ia  p o d  n ie f o r tu n ­
n y m  ty tu łe m  „ S k rz e c z ą c y  k r u k ” (C o r-  
b a o c ic rC o rb e a u , to  p o d o b n e , a le  n ie  
to s a m o )  i „ Żyw oty kurtyzan” A re tin a , 
k tó r a  to  m ilu tk a  k s ią ż e c z k a  t r a f i ł a  ju ż  
„ p o d  s trz e c h y "  —  do  z ło tó w k o w y c h  
w ó zk ó w  n a  p la c u  N a p o le o n a .

P o s ta w ę  m e n ta ln ą  te g o  „ ro m a n is ty "  
i lu s t ru je  z n a k o m ic ie  w s tę p  d o  p o w ie śc i 
I b a n e z a  „ E l  C a te d ra l" ,  w y d a n e j p o d  
z m ie n io n y m  ty tu łe m  „ G a b r ie l  L u n a " ,  
z g o d n ie  z t r a d y c ją ,  ja k a  się u  n a s  sze ­
ro k o  za c z y n a  p rz y jm o w a ć , żeb y  k a ż d e  
w y d a n ie  d ru k o w a ć  p o d  n o w y m  ty tu łe m .

W e  w sp o m n ia n e j p rz e d m o w ie , ta k ie  
m o ż n a  zn a le źć  sm a c z n e  k a w a łk i :

„ M o ż n a ...  p rz y ją ć  to  z a  p e w n ik  h i­
s to ry c z n y , że  g d y  r a s a  in d o -e u ro p e js k a  
w c h o d z i w  k o n ta k t  z r a s ą  sem ick ą , z a ­
w sze  z a c z y n a  się  o d ro d z e n ie  u m y s ło w e ” . 
P rę d z e j  ju ż  m o ż n a b y  się  zg o d z ić  z da l- 
szem  z d a n jie m : „ H is to ry c y  n e g u ją c y
w p ły w  ż y d o w sk i n a  e w o lu c ję  d u c h o w ą , 
p o p e łn ia ją  z b ro d n ię  p sy c h o lo g ic z n ą  i są  
n ie z d o ln i d o  z ro z u m ie n ia  c h a ra k te ru  
n a ro d o w e g o ” (z a p o m n ia ł  ty lk o  d o d ać  
„ w p ły w  d e s t ru k c y jn y " ) .  D a le j u b o le w a  
p. B o y e , że  „ k s ią d z , p rz e c h a d z a ją c y  się 
p o d  rę k ę  z ra b in e m  s ta ł  się  a n a c h ro ­
n iz m e m ” i p rz e c iw s ta w ia  c ie m n o tę  k o ­
śc io ła  sy n a g o d z e  i m ecz e to w i, g d z ie  po  
w y p ę d z e n iu  ży d ó w  „ z a g a s ła  la m p a  w ie ­
d z y ” .

N ie  ta c y  to  b y li d a w n ie j k ró lo w ie  
h is z p a ń s c y : „ w  X I I I  w . D o n  J a im e  I  
(c z y t. C h a im  I )  n ie  z a w a h a ł się  obciąć  
ję z y k a  a rc y b isk u p o w i G e ro n y , D o n  P e- 
d ro  I , w a lc z y ł z k a to lik a m i p o  s tro n ie  
A lb ig e n só w , n ie  b r a k  b y ło  m o n a rc h ó w , 
k tó rz y , ja k  K a ro l I I I ,  d ą ż ą c  d o  u c y w i­
liz o w a n ia  k r a ju ,  ch c ie li o g ra n ic z y ć  a b ­
s u rd a ln e  p rz y w ile je  k le ru " .  T u  w y ra ż a  
z d z iw ie n ie , ż e : „ K a ż d y  k ro k  w  ty m  
k ie ru n k u  b y ł p a ra l iż o w a n y  p rz e z  z g ra je  
m ie js c o w y c h  p a p is tó w , o b u rz a ją c y c h  się  
n a  rz e k o m e  p rz e ś la d o w a n ie  b ie d n e g o  
k o śc io ła ” , (p ra w d o p o d o b n ie  b is k u p o w i 
o b c ię to  ję z y k , bo  b y ł c h o ry  n a  ra k a , a  
P e d ro  I  w a lc z y ł z  k a to lik a m i z a p e w n e  
ty lk o  ż a r te m , n a  k tó ry m  n ie  u m ia ła  się 
p o z n a ć  „ z g r a ja  p a p o s tó w " ) .

W  św ie tle  ty c h  c y ta t  m o żem y  so b ie  
w y o b ra z ić  p o z io m  i n a s ta w ie n ie  n ie w in ­
n e g o  o d c z y tu  o D o n  K iszo c ie , k tó r a  to  
p r e le k c ja  b y ła  o czy w iśc ie  je d n y m  p a sz ­
k w ilem  n a  K o śc ió ł K a to lic k i i k a to l ic k ą  
H i;s z p a n ję ; sk o ń c z y ła  się1 je d n a k  p rz y ­
k ro ś c ią . O to  z n a la z ł się n a  sali „ u s łu ż ­
n y  t łu m a c z "  ( j a k  o n im  p isze  ze z ło śc ią  
sa m ż e  p. B o y e ) , w  o sob ie  ks. P o n z ‘a  y  
M a r tin e z a , le k to ra  jęz . h is z p a ń sk ie g o  
n a  U . W . —  ten  p rz e ło ż y ł tr e ś ć  od czy ­
tu  p o s ło w i h is z p a ń sk ie m u , k tó ry , obu-
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valle“.
rz o n y  z a  n a d u ż y c ie  je g o  p ro te k to ra tu , ,  
n a tu r a ln ie  z a p ro te s to w a ł , z a  co s p o tk a ł  
się z is tn y m  p o to p e m  in w e k ty w  n a  ła ­
m a c h  g o śc in n e g o  „ R o b o tn ik a " .

U bo tlew ając  n a d  fa k te m  w y s ła n ia  
ta k ie g o  n ę d z n e g o  p o s ła  d o  P o ls k i"  zna-( 
k o m ity  ro m a n is ta "  z a p o w ie d z ia ł, że  sk o ­
r z y s ta  z ro z le g ły c h  z n a jo m o śc i w ś ró d  
p rz y w ó d c ó w  re p u b lik a ń sk ie j H is z p a n j i ,  
o ra z  o z n a jm ił , że  n a p is a ł lis t  d o  m in i­
s t r a  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  te g o  k r a ju ,  
d e n u n c ju ją c y  n ie p ra w o m y ś ln ą  d z ia ła l­
n o ść  a m b a s a d o ra  i le k to ra  (z a s łu ż o n e ­
g o  ju ż  o d  w ie lu  la t  n a  p o lu  zb liżen ia . 
P  ol sk i i PI i sz p a n j i ) .

I  z n o w u  f irm ę  p o d o b n e j im p re z ie  
d a ło  K o ło  P o lo n is tó w  U . W . N a  n a ­
s tę p n e  z a ś  „ naukow e“ z e b ra n ia  sy m p a ­
ty c z n a  t a  in s ty tu c ja  p rz y g o to w a ła  te m a ­
ty :  „Literatura U kraińska", w  o św ie tle ń  
n iu  k o l. M a ła n iu k a , „Literatura białe- 
r u s k a "  i... „ L i te r a tu r o  żargonow a".

N a  z e b ra n ia ,  zaś le k c j i  literatury  
w sp ó łc z e sn e ; p o s ta ra ł  się  ju ż  u s łu ż n y  
z a rz ą d  o s z e re g  te m a tó w  d la  k o leg ó w , 
'- tó rz y  nie mogą się zdecydować n a  k ie ­
ru n e k  sw ych  s t u d jó w : Je z u ic i a l i te r a ­
t u r a "  (p o d o b n o  n a  m a rg in e s ie  k s ią ż k i
O . P ir o iy ń s k ie g o  R e d e m p to ry s ty  —  
„ je z u i ta "  m a  tu  w ięc  b y ć  ra c z e j o b ra ż -  
liw em  p rz e z w is k ie m ) ,,  a  d a le j :  B oy 1
kw estja  k o b ie ty " , R asyzm  (? ) i kw.e- 
s tja  ż y d o w sk a " , R zeczyw istość a-mery- 
kańska u  U p lfo n a  S in e lańra" (kom uni­
s ty ) , „Zagadnienie w olnej m yśli w  lite­
raturze i ku ltu rze", L iteratura  państw o- 
w e-tw órcza"  i w ie le  in n v ch .

A  te r a z  je s z c z e  je d n a  c y ta ta , ty m  
ra z e m  ze  s t a tu tu  K o ła  P o lo n is tó w " .

K o ło  P o lo n is tó w  S U W . m a  n a  c e lu :
K rzew ienie  z n a jo m o śc i i z a m iło w a ­

n ia  d o  literatury po lskiej i ję zyka  pol­
s k i e g o  p rz e z  r e f e r a ty  i o d czy ty , d y sk u ­
s je  i w sp ó ln ie  p o d ję te  p ra c e , o ra z  d z ia ­
ła ln o ść  n a u k o w ą  w  z a k re s ie  b a d a ń  n a d  
l i te r a tu r ą  i ję z y k ie m  p o lsk im " .

„ U ła tw ie n ie  p r z e s tu d jo w a n ia  m a te r -  
ja łó w , o b o w ią z u ją c y c h  s łu c h a c z ó w  p o ­
lo n is ty k i, o ra z  o rg a n iz o w a n ie  p ra c  w  
z a k re s ie  „ te g o ż  s tu d ju m " .

Sam opom oc. koleżeńską, z a ró w n o  
m o ra ln ą , j a k  i m a te r ja ln ą " .

Organpz°ivame w spółżycia  k o le ż e ń ­
sk ie g o  c z ło n k ó w " .

I  —  n a  zakończien ie  —  je d n o  p y ta ­
n ie  p o d  a d re s e m  z a rz ą d u  K o ła  P o lo n i­
s tó w :  K tó ry m  z p o w y ż sz y c h  i je d y n y c h  
ce ló w  o b ję ta  je s t  o m ó w io n a  p o w y ż e j 
d z ia ła ln o ś ć ?  C zy  to  a b y  n ie  m o ra ln a  s a ­
m o p o m o c  k o le ż e ń s k a ?  S t. A n .

S prostow an ie  Koła Po lon is tów .
W  z w ią z k u  z a r ty k u łe m  n a s z y m  

w  n -rz e  5 ty m  p. t. „ T a k że  P o lo n iś c i ’ K o ło  
P o lo n is tó w  S. U. W . n a d s y ła  n a m  s p r o s to ­
w a n ie , w  k tó re m  z a p rz e c z a  p ra w d z iw o ś c i  
f a k tó w  z p rz e b ie g u  z e b ra ń  n a u k o w y c h ,  
a  w  sz c ze g ó ln o śc i n e g u je , ja k o b y  w ic e p re z e s  
K o ła  m ia ł u ży ć  p o d  a d re s e m  z e b r a n y c h  
s łó w  „g ro n o  d z ie w ic  k o n s y s to r s k ic h  g ło d ­
n y c h  s e k s u ln ie ”, a  p o d  a d re se m  r e d a k to r a  
„M yśli N a ro d o w e j” z w ro tu  o b ra ź liw eg o .

...Najmilszym m iejscem  

zebrań  tow arzyskich ...

C U K I E R N I A

A. BLIKLE
R o k  z a ło ż e n ia  1869.

W I E C Z O R E M  K O N C E R T

N O W Y -ŚW IA T  35.

U N I W E R S Y T E T  W N A N C Y
W Y D ZIA ŁY : P r a w n y  (In sty tu ty : N auk P o lity czn y ch  i h a n ­

d lo w y ), M e d y c z n y  (In sty tu ty : D en ty sty czn y , S erotarap iczn y , H y- 
gro logji, W y ch o w a n ia  F izy czn eg o ), M a te m a ty c z n o -P r z y r o d n ic z y  
(In sty tu ty  te ch n iczn e ), H u m a n is ty c z n y  (In sty tu t jęz. fra n cu sk ie ­
go), F e r m a c e u ty c z n y  (Ś w ia d ectw o  z M ikrobiologjiJ .

I n s ty tu ty  te c h n ic z n e , w y d a ją ce  d y p lo m y  in ży n iersk ie  
(C hem iczny, E lek tro tech n ik i i M ech an ik i s to so w a n ej, R oln iczy , 
K olon ja ln y , G eo lo g ji s to so w a n ej, W y ższa  S zk o ła  M etalurgji i G ór­
n ictw a , S zk o ła  B row arn icza).

S ek cja  p rzy g o to w a w cza  do in sty tu tó w  tech n iczn y ch  przy  
liceu m  H. P o in ca re  w  N an cy . ____

R estauracja  ak ad em ick a , O gnisko  stu d en tó w  k a to lick ich , 
P en sjo n a t s tu d en tek  k a to lick ich .

P r z y g o to w a n ie  s p e c ja ln e  d la  s tu d e n tó w  z a g r a n ic z n y c h .
K urs w  c ią g u  roku  od lis to p a d a  do czerw ca , kurs w a k a cy jn y  

od  lip ca  do p aźd ziern ik a . ____

S to su n k i z rodzinam i fra n cu sk iem i przez K om itet O pieki. 
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